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prezydenta poparła większość
premier zdymisjonowany

A  Brazauskas: 
■Dymisja premiera 

uspokoi 
społeczeństwo 

i polityków”
Podczas plenarnego posiedzenia 

Sejmu, na którym omawiano dekret 
~4ydenU "O zgłoszeniu Sejmowi R e- 
pobuki Litewskiej wniosku o  zwolnie­
niu Adolfesa Słeźevićiusa ze  stanowi­
sk premiera" Algirdas Brazauskas nie 
obywał, że do 10  rano 8 lutego czekał 
M podanie premiera o dymisję. Prezy- 
dent ubolewał, że tak się nie stało i że z  
tego powodu rozpętano ogrom ną poli- 
tyczną dyskusję. Prezydent w yraził 
nadzieją że d y m isja  p re m ie ra  
ftefarifiuss uspokoi społeczeństwo i 
polityków. "Niestety, kierow nictw o 
LDPP i kierownictwo frakcji LD PP te­
go niezrozumiało" —  powiedział pre­
zydent. Algirdas Brazauskas dwa razy 
podkreślił, że p roblem u A do lfasa  
Sldevifiosa nie należy utożsamiać z 
tryzysem rźądow ym . P re z y d e n t  
oświadczył, że rząd w ciągu trzech mi- 
mooych lat, cfaodaż krytykowany, wiele 
zdziałał i zaapelował do Sejmu o  pozo- 
sawienie obecnego składu rządu. N a 
zakończenie swojego krótkiego prze­
mówienia prezydent zwrócił się do Sej­
mu i  prośbą o poparcie jego dekretu i 
poprosił też o  rozstrzygnięcie tej sp ra­
wy bez dużych emocji.

Premier Adolfas Śleźevićius w 
**oim — dłuższym niż prezydenta —

przemówieniu oświadczył, że trzy mi­
nione lata byty w  jego  życiu najtrudniej­
s z e , g d y ż  n a z n a c z o n e  a ta k a m i i 
g roźbam i politycznych oponentów , 
którzy teraz dążącdo  władzy proponują 
"cudowne” program y ratowania gospo­
darki. Podstawowa część przemówie­
nia prem iera dotyczyła osiągnięć obe­
cnego rządu w  ciągu minionych trzech 
lat. D o  tych osiągnięć p rem ier zaliczył 
zahamowanie inflacji, polityczną i eko­
nomiczną stabilizację, dezintegrację li­
tewskiej ekonomiki ze W schodem i  jej 
integrację z  Zachodem , stabilizację li­
ta.

—  D z is ia j n a sze  p ań s tw o  je s t  
uważane za jedno  z  najbardziej perspe­
ktywicznych w  E uropie W schodniej —  
oświadczył prem ier.

Sle2evicius ubolewał, że  z  powodu 
kryzysu bankowego jest oskarżany tyl­
ko rząd, przypomniał, że Litewski Bank 
n ie podlega rządowi, że składa on spra­
w ozdania  p rzed  Sejm em , w ięc n ie  
m o ż n a  j e d y n ie  r z ą d  o b a r c z a ć  
odpowiedzialnością za kryzys banko­
wy.

O  propozycji podania się d o  dymi­
s ji  p r e m ie r  A d o lf a s  Ś le 2 e v ic iu s  
powiedział: T o  jes t trzecia p róba zdy­
misjonowania rządu, tylko tym razem z 
p o p a r c ie m  p r e z y d e n ta  i c z ę śc i 
największej frakcji, k tóra  połączyła się 
z  opozycją. Dążąc do  tego, bym sam 
p o a a ł p o d a n ie  o  d y m isję , b a rd zo  
aktywnie formowano spraw ę kam ą. W  
celu uzasadnienia mojej dymisji, będzie 
się dążyło wszelkimi sposobami do  te­
go, by sprawa ta trafiła do  sądu. R ozu­
m ie j ą c  b ę d ą c e j  u  w ła d z y  p a r t i i

W czorąj w sali obrad  Sejm u.

odpow iedzialność za w ykonanie d a­
nych obietnic, ja , jako  przewodniczący 
p a r t i i ,  n ie  m o g ę  w s z y s tk ie g o  
pozostawić własnemu losowi, gdyż je ­
stem  przekonany, że  zmiana rządu w 
obecnej chwili nie jes t środkiem, który 
będzie służył interesom  państwa i jego 
obywateli. Szczególnie teraz, gdy jesz­
cze nie wyznaczono ani ministra spraw 
wewnętrznych, ani prezesa zarządu Li­
tewskiego Banku".

Adolfas Sle2evićiu8 oświadczył, że 
b a rd z o  s z a n u je  p re z y d e n ta ,  lecz  
p o w ie d z ia ł te ż , ż e  z  je g o  u s t n ie  
dowiedział się o  motywach swojei dy­
misji, więc nie rozum ie dlaczego zdanie 
prezydenta aż tak  się zmieniło.

A do lfas Śle2evićius jeszcze raz 
przyznał, że  wycofanie jego wkładu z

Rozpoczęły się IV Suwalskie 
Targi Przygranicza

351 firm z Polski, Litwy, 
Białorusi, Francji, Rosji i  
Ukrainy bierze o d z ia ł w 
***Me*ttyeh 8 bm . w 

IV Targach Przy- 
^*nłcz*’ ®ą|więksiej tmpre- 
jj* "PtawienniczeJ na tzw.

wschodniej. Tarci 
*kaJ^ s łę w s o b o t*

trzech salonach pod 
nazwami "Inwesty- 

"Dom'96" oraz "Kon- 
pcjatyy — rozmieszczo- 

w różnych częściach  
tu;a "~sw°je wyroby prezen- 
3  PrcedsIębiorBtwa m.in.

branży spożywczej, elektrycz­
n e j ,  e le k t ro te c h n ic z n e j ,  
odzieżowej, producenci kos­
metyków i chemii gospodar­
czej, artykułów gospodarstwa 
domowego oraz wyposażenia 
wnętrz.

"Z  powodu trudności z  za­
pewnieniem wystawcom odpo­
wiedniej powierzchni do ekspo­
zyc ji sw o ich  w yrobów , 
m usieliśm y na kwiecień br. 
p rzesunąć część budow laną 
targów" —  powiedział Mariusz 
Salamon, dyrektor biura Polsko- 
Litewskiej Izby Gospodarczej, 
organizator imprezy. Dodał, że 
ta rg i  odw iedz i o k . 200 
przedsiębiorców litewskich, ro­

syjskich i białoruskich. Będą 
też  przedstaw iciele  adm ini­
stracji regionów graniczących 
zSuwalszczyzną: obwodu kali­
n in g ra d z k ie g o  R o s ji ,  l i te ­
wskich powiatów M ariampoł i 
A ly tu s  o ra z  w o jew ództw a 
grodzieńskiego, a  także F ran ­
cuzi z departam entu Jura.

W ystaw cy b ęd ą  rywali­
zow ać o  ufundow ane przez 
w o je w o d ę  s u w a ls k ie g o  
"W łócznie Jaćwingów". N a­
grodzony zostanie hit targowy, 
najlepsze stoisko oraz najatra­
kcyjniejsza oferta  firmy z  tere­
nu, który ma objąć powstający 
Euroregion Niemen.

(PAP)

j f a r o  opinii i sondażu  " K .W .
o Cł*r̂ ł od rmna w BOS dzwoniły telefony 1 Indzie wypowiadali swe nianie

kryzysie rządowym I bankowym.
Andrzej SAMSONOW, inżynier Prem ier powinien był podać się do  dymisji 

* n*e  dlatego, że podjął z  konta swe wkłady tuż przed 
“ uęcieni banku, ale przede wszystkim dlatego, że nie wytłumaczył należycie, 

tak dużą sum ę pieniędzy. To , że zajmował się uprzednio biznesem —  
nie rozwiązuje. Nikt nie przebadał sprawy do końca, a  każdy z  nas mówi 

^  “ytuacji to, co jem u wygodniej.
*y*ay banków, to  nasze banki nie są prawdziwe. G dzieśde widzieli 

taóre nie mają pieniędzy na pokrycie kredytów. Pytacie, czego naszym 
brakuje— "gero noro1*^ (dobrych chęci).

Pa Dor*1 prawnik: T e wszystkie afery z premierem i bankami to  jest
^ y L ^ ^ a  opozycji. Pęd do  władzy. A  p izedeż opozycja była już u władzy i
tyj/!****6) całkowity brak kompetencji. M nie się wydaje, że A. Sleźevićius 

bv Prcm'ercm z tych, którzy byli dotąd. Ale teraz opozycji chodzi o
łłp j*°**alić rząd. A. Brazauskas jest mądrym człowiekiem, ale uległ złym 

to-Nowy premier jeszcze długo będzie wchodził w sprawy, zanim będzie 
*ie (̂ 0<1̂ B|ować decyzje. Słuszne decyzje. Z resztą nikt dziś w republice nie 
Olu’- ,  przedsięwziąć. Stary premier wie, bo w tym siedział, ale nie dano

7 * * *  sytuacji.
»— *n,iętamyi jak uprzedni rząd wygłaszał opinie, że Litwa istniała wieki bez

ropy i paliw, więc nie przepadnie i teraz. Czy ludzie o  podobnej mentalności 
w rócą do władzy?

D r M edard CZOBOT, poseł na Sejm, chrześcijański demokrata:
Kryzys jak  kryzys. Ryba gnije od głowy. Jak mówiono niedawno w radiu —  

ktoś otworzył puszkę z gnijącą konserwą i wszystko się z niej wylało.
N ie wierzę, że nowy prem ier coś będzie mógł zmienić, ale nowa miotła 

zawsze coś tam  wymiecie. Najgorsze jest to, że korupcja dosięgła najwyższych 
czynników. T o  od nich przecież zależy czy przyjmą daną ustawę czy nie, czy 
podpiszą papier czy nie. .

Myślę, że ze zmianą struktur powinno jednak coś się zmienić. Juz^się 
zmienia. Zwolniono R. VaitekOnasa i od razu wypłynęła sprawa "Doktorka". A  
przecież i prokuratura, i policja wiedziały o  wszystkim. Moim zdaniem, to  co się 
teraz dzieje jest zerwaniem więzi między mafią i strukturami rządowymi.

Najgorzej wypadło w tym wszystkim sądownictwo. Wszystko związane jest 
z  łapówkami. Często wskazuje się na różne rzeczy, a  oni m ówią— dajcie fakty. 
Przecież to  oni muszą te  fakty znaleźć.

Ma rację przewodniczący komisji ds. badania przestępstw gospodarczych 
V  JuSkus. Mówi on, że musimy oskarżać nie tylko rząd, ale i Sejm, który nie 
podejmuje odpowiednich ustaw. Mam na myśli większość sejmową, posłów z 
Partu Pracy. Bo my, mniejsze frakcje, nie mamy decydującego głosu. Partia 
Pracy podsuwa Sejmowi propozycje i ten je  przyjmuje.

Myślę, że dla naszego wewnętrznego pokoju trzeba .
7 Odn. B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA

P.S. Przypominamy: nasz telefon 42-79-64. BOS.  -

cena 60 ct

bank  polska  kasa opieki *. A  

Działa od 1929 r.

Fot. K. Vanagas (ELTA )

banku było dużym błędem i przeprosił 
za to  prezydenta, gabinet ministrów, 
kolegów z LD PP i obywateli Litwy

L ucyna DOWDO

W  dyskusji wzięło 
udział ponad 20 osób

Frakcje Związku Ojczyzny (kon­
se rw a ty s tó w  lite w sk ic h ) , ch rześ­
cijańskich dem okratów, socjaldemo­
k r a tó w , - w o ln o ś c i w ięźn ió w  
politycznych i zesłańców, frakcje de­
m okratyczna, L itew skiego Związku 
Narodowców, a  także część członków 
frakd i D PPL  poparły dekret prezyden­
ta  Algirdasa Brazauskasa w sprawie

(Dokończenie n a  tr. 2)

Korespondencja własna

Następne, jubileuszowe —  
w dużej hali

M imo siarczystych mrozów (-24°C) na IV  Suwalskie Targi 
Przygranicza przybyła największa liczba wystawców w historii 
Suwałk. Targi, ze względu na dużą liczbę uczestników, odbywają 
się w  trzech halach. Przy największej hali (salon konsumpcyjny) 
wywieszono pięć flag krajóiw, skąd pochodzą wystawcy: Litwa, 
Białoruś, Francja, R osja i Polska. Podczas oficjalnego otwarcia 
Targów , w obecności wojewody suwalskiego p. Cezarego 
Cieślukowskiego, wiceprezydent PLIG  p. Cezary Ostrowski 
powiedział, że V  jubileuszowe Suwalskie Targi prawdopodobnie 
odbędą się już w nowej dużej hali, k tóra zostanie wybudowana w 
Suwałkach. T a nowa hala będzie mogła pom ieśdć wszystkich 
wystawców w  jednej sali. Pan Algirdas Grabauskas, członek pre­
zydium zarządu PLIG , życzył wystawcom udanych targów i ko­
rzystnych  k o n trak tó w . O fic ja lnego  o tw arc ia  T argów  
przecięcia biało-czerwonej wstęgi —  dokonali przedstawiciele z 
Polski, Litwy, Białorusi i obwodu kaliningradzkiego. T e  cztery 
s tro n y  pow ołały E u ro reg ion  "Niem en", k tóry  ma ożywić 
współpracę przygraniczną.

Z  Suw ałk J a ro s ła w  WOŁKONOWSKI

DPPL zezwolono 
na sprywatyzowanie 

nie podlegających 
prywatyzacji 
pomieszczeń

Rząd zezwolił Demokratycznej 
Partii Pracy Litwy na sprywatyzo­
wanie około 1000 m 2 pomieszczeń, 
znajdujących się w nie podlegąfą- 
cych pryw atyzacji budynkach  
adm inistracyjnych samorządów 
miejskich I rejonowych.

Na mocy uchwały rządu z  L 
października partii rządzącej zez­
wolono sprywatyzować 925,33 m 
pomieszczeń zarządów miejskich 
Kłajpedy i Szawel oraz rejonów 
b irż a ń s k ie g o ,  k ie jd a ń sk ie g o , 
kłajpedzkiego, kupiskiego, lazdij- 
skiego, możejskiego, malackiego, 
p on iew iesk iego , poswolskiego, 
preńskiego, szyrwinckiego, tauro- 
sldego i orońskiego, a także w bu­
d y n k ach  sa m o rz ą d u  po w ia tu  
wiłkomierskiego.

Ta sama uchwała zezwala Partii 
Postępu Narodowego na sprywaty­
zowanie 73,98 m2 powierzchni w bu- I 
dyn ku Kowieńskiego Zarządu Miej-

•to r > ' (BNS,

Sentencja dnia
Naszych wad nfe *Mnmy, 
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Na zamknięci* IgnallńskleJ Elektrowni Atom ow a) 
potrzeba 2400 min litów 

R ząd pow ołał rad ę  funduszu  u n ie ru c h o m ie n ia  państw ow ego  
przedsiębiorstwa "Ignalinos atomine clektrine". Jej przewodniczącym je s t f  
nisicr energetyki A. Lcśćinskas. Czas użytkowania elektrowni atomowych jest I 

[ograniczony, później muszą być rekonstruowane lub unieruchomione. Proces 
ten jest nadzwyczaj skomplikowany i kosztowny. Dlatego w wielu państwach 
{zagranicznych fundusze na unieruchomienie elektrowni atomowych zaczyna się 
[gromadzić wraz z uruchomieniem elektrowni.

Kierując się faktycznymi danymi zaprzestania wykorzystania bloków ele­
ktrowni atomowych w Europie, na roboty związane z przerwaniem użytkowania | 

[jednego bloku energetycznego Ignalińskiej Elektrowni Atomowej należałoby 
[zgromadzić 1200 min litów (obu bloków 2400 min litów).

Grupa przemysłowców I bankierów opracowuje 
propozycje ratowania banków

15-osobowa grupa robocza składająca się z przedstawicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych i banków zaczęła opracowywać projekt ożywienia działalności 
banków LAIB i "Litimpeks" i wybrnięcia z kryzysu bankowego.

W spom niany p lan , ja k  pow iedział w icep rezyden t K on fed e rac j 
Przemysłowców Litwy Mykolas AJeliunas, grupa powinna zakończyć 9 lutego.

Na wtorkowym posiedzeniu prezydium rady Konfederacji Przemysłowców 
konstatowano, że z powodu kryzysu największych banków kraju ucierpiały 
praktycznie wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe, a  ich straty oblicza się 
setki milionów litów. Tylko w czterech problemowych bankach zamrożono 
ponad 12  tys. rachunków przedsiębiorstw.

Wśród najbardziej poszkodowanych wielkich zakładów M. AlcIiOnas 
wspomniał aparaturę paliwową, dworczańską ceramikę, kowieńską "Drobe".

Na posiedzeniu również zaakcentowano, że od końca grudnia waluta za­
graniczna "szerokim potokiem płynie" z Litwy. W  ciągu półtora miesiąca Bank 
Litewski, utrzymując notowania kursu lita i dolara, już  sprzedał 87 min dolarów 

WSA.

Szkoda wyrządzona Litwie przez wojsko sowieckie 
I rosyjskie zostanie obliczona do września br.

D o 1 września br. Litwa chce obliczyć szkody, które wyrządziło jej wojsko 
byłego Związku Radzieckiego, a później —  wojsko Rosji.

W środę rząd zatwierdził program prac, zgodnie z  którym będzie ustalana 
szkoda, wyrządzona Litwie przez wojsko byłego Z SR R  w latach 1940-91, a  w 
latach 1991-93— przez wojsko rosyjskie.

Program przewiduje ustalenie szkody, wyrządzonej w toku ludobójstwa i 
represji przeciwko mieszkańcom Litwy, prześladowania uczestników nichu 
oporu, przymusowego rekrutowania mieszkańców okupowanej Litwy do  so­
wieckiego wojska w latach 1940 i 1944-91.

Poza tym zostanie obliczona majątkowa i finansowa szkoda wyrządzona 
przez reżim okupacyjny dla mieszkańców miasta i wsi, straty spowodowane 
przymusową migracją, krzywdy wyrządzone kościołowi.

Ministerstwa, departamenty, samorządy, administracje powiatowe zobo­
wiązano do obliczenia wielkości strat wyrządzonych przedsiębiorstwom, orga­
nizacjom społecznym, mieniu państwowemu, całej gospodarce kraju, przyro­
dzie i kulturze.

Według różnych nieoficjalnych ocen, materialne straty  okupacji sowieckiej 
wyrządzone Litwie wynoszą miliardy dolarów USA.

Na ambasadora Litwy w  Rumunii I Bułgarii 
proponuje się A. Valionlsa

Rząd proponuje prezydentowi Litwy mianować ambasadora Litwy w Pol­
sce Antanasa Valionisa również ambasadorem Rumunii i Bułgarii.

T ę nominację zaaprobowały Ministerstwo Spraw Zagranicznych oraz sej­
mowy komitet spraw zagranicznych.

13 osób otrzymało obywatelstwo Litwy
Komisja ds. obywatelstwa pod przewodnictwem prezydenta Algirdasa Bra- 

zauskasa na posiedzeniu w środę postanowiła 13 osobom nadać obywatelstwo 
[Litwy.

Po omówieniu próśb osób ubiegających się o obywatelstwo Litwy komisja 
jedną z nich odłożyła, a jeszcze dwóm osobom postanowiła nie udzielać obywa- 
Itdstwa.

LLL sprzedały leszcze Jeden stary rosyjski samolot
W środę spółka "Lietuvos avialinijos” (LLL) sprzedała jeszcze jed en — już 

czwarty —  staty rosyjski samolot TU -134A  Nabyły go Mińskie Zakłady L ot­
nictwa Cywilnego.

Samolot sprzedano za ponad 1 min litów. Cena wywoławcza wynosiła 910,8 
tys. litów. Konkurs ogłoszono nie po raz pierwszy, więc cenę wywoławczą nieco 
obniżono. Nabywcy rozliczą się za samolot w dolarach USA.

Sprzedając stare rosyjskie samoloty spółka lotnicza gromadzi środki na 
zakup nowych zachodnich.

Rozmowy na temat otwarcia nowego rejsu 
z  Wilna do Rzymu

Kierownictwo linii lotniczych Litwy i Włoch naradza się w Rzymie^w 
sprawie otwarcia nowego rejsu z Wilna do Rzymu.

W środę do Rzymu udała się delegacja spółki "Lietuvos avialinijos" (LLL) 
[pod przewodnictwem dyrektora generalnego spółki Stasysa Daiłydki.

]Nowy rejs z  Wilna do Rzymu i z powrotem LLL zamierza uruchomić w 
połowie maja. Loty na tej marszrucie przewiduje się odbywać dwa razy tygo- 
| dniowo.

Nie wydaje się wiz do Holandii 1 Belgii
Ambasada niemiecka w Wilnie poinformowała, że od piątku tymczasowo 

|przerywa wydawanie wiz dla osób, udających się do Belgii i Holandii.
Wizy nie będą wydawane na wszystkie podróże prywatne i służbowe do tych 

| krajów oraz wszystkie podróże tranzytowe przez te kraje. Ambasada nie podaje 
przyczyn tych zmian, obiecuje jednak niezwłocznie poinformować, gdy wizy do 
|Belgii i Holandii będą ponownie wydawane.

Na podstaw ie doniesień  agencji BNS, ELTA, rad ia , 
p rasy  I łnf. w łasnych przygotow ała K rystyna ADAMOWICZ

Prezydenta poparła większość
(Dokończenie ze it r .  I)

zwolnienia A dolfasa Sleżevićiusa z 
obowiązków premiera. Przedstawiciele 
tych frakcji oświadczyli o  tym podczas 
dyskusji sejmowej. W łasnego zdania 
nie wyraziła tylko frakcja Związku Po­
laków na Litwie, licząca 4 członków.

Wicestarosta frakcji D PPL Justi- 
nas Karosasw imieniu frakcji rządzącej 
p o d z ię k o w a ł p re m ie ro w i A. 
Sleżcvićiusowi za katorżniczą pracę na 
tym stanowisku. "Sądzimy, że dymisja 
jest dostatecznym wynagrodzeniem za 
nią, powiedział J . k arosas. Rząd, a 
zwłaszcza premier, w jego przekonaniu, 
stali się "ofiarnym kozłem za grzechy 
wielu bankowców oraz innych kombi­
natorów”. J. Karosas przypomniał, ż e . 
dzięk i kom petenc ji ekonom icznej,

. niezwykłej pracowitości, silnej woli 
prem ier potrafił ciągnąć rządowy wóz. 
W icesta rosty  rządzącej frakcji nie 
przekonuje argum ent zwolenników de­
kretu prezydenta, że dymisja premiera 
nie stwarza żadnego zagrożenia nor­
malnemu funkcjonowaniu rządu oraz 
innych instytucji władzy. Zanim  przy­
stąpi do  pracy nowy rząd, jego zdaniem, 
m inie spo ro  czasu. Istnieje wyraźne 
zagrożenie, zdaniem J . Karosasa, że 
ofiarą batalii przedwyborczych stanie 
się stabilna praca rządu.

H  w  sw oich p rzem ów ieniach  A. 
Śle2evićiusa poparli też członkowie fra­
kcji D PPL Sigita Burbienć, Vytautas 
Petkevićius, O em a Jurkdnaite i inni.

Wicestarosta frakcji D PPL  Irena 
Śiaulicne powiedziała, że "część frakcji 
rządzącej, popierająca dekret A  Bra- 
zauskasa, opowiada się za umocnieniem 
i realizacją pełnomocnictw prezydenta, 
za ugruntow aniem  au to ry te tu  przy­
wódcy państwa, nie zaś jego władzy”.

D o południa w dyskusji wzięło 
udział ponad 20 posłów.

(ELTA)

Sejm R L  88 głosami przeciwko, 29 
—  za  i 5, k tó re  się powstrzym ały, 
o d rz u c i ł  p ro p o z y c ję  ta jn e g o  
głosowania nad dekretem  prezydenta.

W  głosowaniu nad dekretem  pre­
zydenta wzięło udział 123 posłów. Sejm 
94 głosami podjął uchwałę o  zwolnieniu 
Adolfasa Slc2evićiusa ze  stanowiska 
premiera. N ie poparło dekretu prezy­
denta 26 posłów, 4 się powstrzymało.

P r e m ie r ,  k tó ry  z a b r a ł  g ło s  
bezpośrednio po  ogłoszeniu wyników 
głosowania, podziękował prezydento­
wi, przewodniczącemu Sejmu i kole­
gom z gabinetu ministrów za wspólną 
3-Ietnią pracę, dość napiętą i skompli­
kowaną.

L ucyna DOWDO

Mianowano tymczasowego szefa rządu
Minister reform administracyjnych i samorządów Laury nas Mindaugas Stankevi£ius 

tymczasowo pełnić będzie obowiązki premiera Taki dekret podpisał dziś prezydent 
Algirdas Brazauskas po przeszło półgodzinnym spotkaniu z członkami rządu. Na kon­
ferencji prasowej, która się odbyła tu i po spotkaniu, przywódca państwa poinformował 
również, że podpisał dekrety o dymisji wszystkich ministrów, jednocześnie prosząc ich, 
aby czasowo pełnili swe obowiązki, jak też dekret o  zdymisjonowaniu premiera Adolfasa 
śleżevi£iusa. Prezydent Algirdas Brazauskas na konferencji prasowej powiedział, że 
kandydatura premiera będzie omawiana w piątek z kierownictwem frakcji sejmowych i 
powiedział, że wierzy, iż ostateczną decyzję zgłosi w poniedziałek.

(ELTA)

W  m r o ź n e  d ty  
b ę d z i e  l e k c j i  

w  szkołach
W raz z  ochłodzeni*,^ 

p rz e r w a n e  l e k c j ,  ,  
ogólnokształcących. Mt n i , 1
I n a u k i V la d i s la v M I i ; |  
podpisał w środę rozka^^JS  
mu dąży się do " u s tn e f c j111 
przed m ożliwym i odmtołt 
chorobami".

W  przypadku obniżeni'
tem peratury do  20 stopni!,a‘W

niowie początkowych klas ą  
skich nie będą musieli if£ 
w m iastach i osiedlach typu 
klasy początkowe nie będą £  
gdy rano tem peratura spadnie’ 
stopni m ro7. u . j | ^ |

Przy takiej temperaturze u .  
będą się odbywały w 5-12 klasac?' 
wiejskich, tymczasem wychowaj 
5-12 klas szkół miejskich i 
s kiego typu nic będą tnusidj * 
szkoły, gdy temperatura obniży,* 
czcoS  stopni i wyniesie 30stopniJ 

Kierownicy pododdziałów ^ 
sam orządów  rejonowych iimicii-1 
powinni zapoznać dyrck ioflfc j 
stkich szkół z tym rozkazem.- ; | 

R o z k a z  reglam entujący d  
szkół podczas mrozów został 
1991 roku, Iccz przez kilka nasii 
lal zimy na IJtw ic nic były uk 
ja k  w  tym roku. Dlatego o lakicgo, 
dzaju rozkazie nic nic wiedzieli 
k lo n y , k tórzy niedawno objęli 
nictwo szkołami, a inni zapomnij 
nim.

w m
Narada szefów biur Interpolu

W  Trokach odbywa się narada 
szefów narodowych b iu r Interpolu 
krajów Północnej Europy. U czest­
ników narady powitał sekretarz M ini­
sterstwa Spraw W ewnętrznych Litwy, 
g enera lny  kom isarz  policji Jo n as  
Liaudanskas.

Podczas spotkania  przedstawi­
ciele Danii, Estonii, Islandii, Łotwy, 
Polski, Norwegii, Holandii, Finlandii, 
Szwecji, Niemiec i naszego kraju uo­
gólniają praktykę swych państw w 
w alce ze  zorgan izow aną  p rze s tę ­
pczością, akcentu jąc ro lę  narodo­
wych b iu r In te rpo lu . W  naradz ie  
uczestniczą szef sekretariatu  E u ro - ' 
pejskiego Interpolu Herm an Heijer- 
m an, przedstawiciele am basad Danii, 
Wielkiej Brytanii i N iemiec na Li­
twie, urzędnicy M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych Litwy.

Ja k  pow iedział na konferencji 
prasowej starszy komisarz policji kry­

m inalnej Litwy Vtsvaldas Raćkau- 
skas, taką naradę w  naszym kraju zo r­
ganizowano po  raz pierwszy. U czest­
nikom  sp o tk an ia  opow iedz iano  o 
s y tu a c j i  k ry m in o g e n n e j ,  k tó ra  
w ytworzyła się  w ciągu pięciu lat 
n iep o d leg ło śc i n aszeg o  państw a. 
M ó w io n o  ró W n ież  o m ię d z y n a ­
rodow ej działalności p rzestępczej, 

• p rzem y c ie , g łó w n ie  n ie lega lnym  
przewożeniu przez granicę Litwy a l­
koholu, tytoniu, m etali. Litwy nie 
omija także narkobiznes, nie zmniej­
sza się liczba kradzieży samochodów, 
organizow anych  przez  m iędzyna­
ro d o w e  g ru p y  p rz e s tę p c z e .  J a k  
dotąd, nie udaje się  zam knąć drogi 
nielegalnemu przewożeniu ludzi na 
Litwę i z  niej. M ówiono o  drogach 
przemytu narkotyków i broni, a  także 
o  wywożeniu prostytutek do  obcych 
państw.

V. R aćkauskas wspomniał także

o  k o n k r e tn y c h  i przypadkacl 
współpracy służb Interpolu. To spa­
wy przekazania instytucjom wymiaru 
sprawiedliwości IJtwy^i Polski ist­
nych  p rz e s tę p c ó w  Dubaoskasa, 
Ti om ki na, Sobola. "

Starszy kom isarz Narodowej0 
B iura  In te rp o lu  Litwy Aurclijw 
Raccvićius poinformował,'że ura­
dzano się w sprawie możliwości wy­
miany informacji policyjnej na lenu* 
działalności banków i struktur 
in e rc y jn y c h ,  p o d e jr z e ń  prani* 
pieniędzy.

Szef sekretaria tu  Europejd*ł° 
Interpolu H erm an Heijenna* V°°' 
czas konferencji prasowej wyraził #■ 
d o w o le n ie  z  te g o , że  na L W  
przy b y ły  d e le g a c je  tak  licznyc 
państw europejskich. - J

(ELTA)

F o t  K. Y anagas (ELTA)

Kronika policyjna
Jak poda|«  dział Sztabu Informacji MSW, 7 lutego br. w republice zanotowano 

106 przaatfpetw, w tym 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 8 chullgańekich wybryków, 5 
rabunków, 97 kradzieży. Skradziono 15 pojazdów, znaleziono 10.

Zarefeetrowano 5 awarii ruchu drogowego I 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 0 
oaób. Zatrzymano 33 oeoby podejrzane o popełnienie p raatępetw a.

Kradzież
7 lutego na rynku w Gariunai u ob. 

Rosji Świetlany Rogalowej skradziono 
500 dolarów USA i 700 tys. rubli.

Rozbój
6 lutego o godz. 18.00 na ul. Verkiq w

Wilnie dwaj młodzi mężczyźni pobili Ar- 
mandaaa Kućiauskasa (ur. 1964 r.). Po­
szkodowany ze złamaniem czaszki skie­
rowany został do szpitala.

7 lu tego  o godz . 16.45 n a  ul. 
Latviq w Wilnie nieznany mężczyzna 
grożąc przedm iotem  podobnym  do

pistoletu zmusił, by kierowca 
Toyota Carina” D. Baltona zaw ^ y  
dzielnicy WirszuliszM, gdz* 
k a z a ł w e jść  d o  windy j#^n*L| 
wieżowców. Po uruchomieniu w 
złoczyńca... zbiegi

Gwałt
7 lutego do wileńskiego,

Policji zgłosiła się ob. Ż. (ur. 1978 W- 
oświadczyła, że 5 lutego 
22.00 dwaj z widzenia znsjon*^^
Tomas i Andrius zawieźli ją safl**r^
"Opel Senator” do parku i zgwŵ *"

A ndrzej
oprsgu, i 

rudz^
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Z sesji Wileńskiej Rady Miejskiej

Budżet zatwierdzono, 
ale optymizmu mało
Wachlarz zapdnień poruszonych | 
“rtftniej (kolejno 7 sesji R ady  

Mttjildg) tył zaiste rozległy. A le nie- 
Mjwiększe zainteresowanie 
omawianie budżetu na rok 

J!®¥yi który przedstawiła zebranym 
■“ równik działu budżetowego i  fi- 

V. Laiconiene. N ie s te ty , 
WkoszuUu* za krótka, czyli tn id - 
“̂ ąćwszystkie potrzebne dziedzi- 

miasta. Jeżeli wyasygnuje się 
"r*} pieniędzy dla oświaty, to  zosta- 
^ n y w d z o n a  kultura. N ic w ięc 
Z ? '* 0- że radni szeroko dyskuto- 
i - .  -*01 le® at Jedno jest jasne —  
l ,  ^  "'estety, będzie brako- 

J®y na pierwszy rzut oka cyfry 
lita ®8ólny dochód na rok 
.  . 410208,9 tys. LL, tyle też  
o - ^ o w y d a tk ó w .  O prócz tego 
V c E K 7 10000 tys. Lt. 
tys 0 **̂  Praeznacza się 82830,5 
tyŁ l/ , ?a ^ ^ n ę z d r o w ia  50028,3 
będzie i®* u' ł°ga kultura
819,4 tyj i ®u*‘*ła zadowolić tylko 

co w porównaniu z  ro ­

kiem ubiegłym jest o  12  proc. mniej.
Wiodący sesję w icem er W ilna R . 

Sikorskis, jako  wieloletni finansista, fa­
chow o u c ina ł n iek tó re  teore tyczne  
rozważania radnych, bo  wiadomo, teo­
rią daleko nie zajedziesz. 1 wszystkie 
piękne idee, które  tu  się rodziły, muszą 
um ierać na pniu. O to  np. członkowie 
Rady E . KriSćiunas i L. Antanavi£ius 
zgłosili dla mera W ilna propozycję, by 
z  budżetu miasta dla każdego noworod­
ka przydzielano jednorazowy zasiłek 
2000l i  W  Wilnie co roku rodzi się 6-7 
ty s ię c y  n o w o ro d k ó w . M ia s to  
m usiałoby wydzielić 12-14 min. Lt. 
Piękna idea. Ale znów skąd wziąć te 
miliony? Niestety, nie było na to  kon­
kretnej odpowiedzi, gdyż m iasto na 
dzień dzisiejszy na ten  cel jest w stanie 
wydzielić tylko 2  min 600 tys. Lt- rocz­
nie, co jest kroplą w morzu potrzeb. 
Były co  prawda propozycje zmniejsze­
nia liczby pracowników samorządu, ale 
gdyby ich wszystkich co  do  jednego 
zredukować, to  byłoby tego też mało na 
ta k ą  p o m o c finansow ą d la  now o­

rodków. A  to  przecież tylko jedna pro­
pozycja.

P o  d e b a ta c h  p rz y s tą p io n o  do  
głosowania. Większością głosów —  27 
za, 3  przeciw, 13 się powstrzymało —■ 
budżet miasta na rok bieżący został za­
twierdzony.

Zatrzymamy się  jeszcze pobieżnie 
na innych omawianych zagadnieniach. 
Podczas sesji zostały też zatwierdzone 
przepisy komisji etyki.

R ada zatwierdziła też  nazwy dla 
niektórych szkół i przedszkoli. Trzeba 
przyznać, ż e  nazwy przedszkoli są  
naprawdę udane. O to  np. przedszkole 
n r  145 będzie odtąd się  nazywać "Straż- 
delis", a  161 —  "Kodelćiukas", 40 —  
"Pasagele", a 10 —  "Geniukq kalve". 46 
szkoła średnia będzie nosiła imię Lwa 
Karsawina, a  szkoła średnia nr 7 będzie 
się nazywać —  Żyrmuńska, zaś 18 —  
Antokolska.

Podczas sesji mówiono też, kiedy i 
gdzie ma być używany znak herbowy, 
zatw ierdzono przepisy przyznawania 
miana honorowego obywatela miasta.

W  celu upamiętnienia obrońców 
poległych w dniu 13 stycznia zadecydo­
wano na domach, w których mieszkali, 
umieścić tablice memorialne, a szereg 
ulic w Karolinkach nazwać ich imiona­
mi.

D o niektórych z  omawianych na 
sesji zagadnień  w rócim y jeszcze w 
najbliższych numerach.

H ałona OŁADKOWSKA

$$>ZNADMJI 9 lutego br.
"DNI LUBLINA" w 
Radiu "Znad Wilii" 

Program od godz. 16.00 do 18.00 
Konkurs we czwartek o godz.21.00, 

w piątek o godz.22.00

g j g n t e c h  C .  E .

^chodzi na rynek litewski
"  _ Dolska. jest d0«Uixzawizv«tkiet0.a)iestD 0<zzeb- szy sie tuM L  C*łto»>d c  po****' J*“

l l f ó S B w o r e m  i praedata- 
Bniiy Sign-

" j S  be. San Antonio Texaa na
^ /^ I w o -W tc ł io d n ie j  E uro-
g g l f f i S  wiodącym w fw iede 
I n t e r n  maazyn, m ateriałów

I I S S  1 U f ęSow ita*  dla producentów 
Ttdinototii KWTK^rznych

^p o d h o e tla n y c h
^IdbbiąienoinędiETch między- 
5"S 2 S S  kampanii i koncernów 
" S fS k C o c .  to to . Pep«  Cola, 

tytoniowych oraz i ta q i 
Szczególnie tatwe jest 

S L m n ie  podświetlania otoków
WiąbzoSĆ fum

‘ ^jjyamęna folii sąmoptTylepnej.
Sifflttch p o « a » je  »  W
jrtńb. Sama nie robi reklam, tylko

dostarcza wszystkiego, co jest potrzeb­
ne do produkcji reklam zewnętrznych: 
winił do  napinania aluminium, folie 
ochronne, samo aluminium, maszyny 
do  drukow ania wielowymiarowych 
podświetlanych zdjęć.

Tego rodzaju reklamy umieszcza 
się zwykle wysoko, na dachach bu­
dynków w wymiarach 5-10,a  nawet 20 
metrów.

Po pierwsze, taka reklama jes t z 
daleka widoczna, po w tóre, jes t kolo­
rowa, a  więc upiększa miasto. Okres 
gwarancyjny 10 -12  lat.

Jak  już wspomnieliśmy, Signtech 
jes t wiodącym w św iede producen­
tem materiałów i maszyn dla reklamy. 
Z e  swoją produkcją wyszedł już na 
rynek białoruski, czeski, rumuński. 
Na targi na Litwie firma przyjechała 
po  raz pierwszy i jak  się okazało, d e -  /

szy się tu  dużym zainteresowaniem.
Signtech gwarantuje szybko i nie­

drogo realizację każdego zamówienia 
klienta, gwarantuje klientowi prze­
szkolen ie techniczne personelu, a 
także pomoc techniczną w dziedzinie 
marketingu.

R obisz biznes —  musisz mieć 
do b rą  reklam ę. D o 10 lutego br. 
możesz jeszcze odw iedzić sto isko  
Signtech C. E . w  Centrum  Wystawo­
wym "Litexpo" przy ul. Laisves 5.

Możesz się także zgłosić do  Pol­
ski pod adresem 40-861 Katowice, ul. 
Gliwicka 234 tel. (48-32) 1548120 
fax. (48-32) 1548527.

Julłtta TRYK 
NA ZDJĘCIU: prezydent firmy 

Signtech C. E. Ryszard TereszUe- 
wleź (po prawej).

Fot. M. Paluszkiewicz

Wczoraj w prasie Litwy

RgSPUBLlK\
"Major KG B  V. Gulbinas I nielegalni migran-

C l I —  "Przedwczorąj wieczorem dziennikarzowi "Respubllkl" zadzwonił 
Vladas Gulbinas, były prezydent ZSA "Stabili", tej samej "Stabili", którą w 
cyklu "Żywa kontrabanda" "Respublika" wspominała jako spółkę przewożącą 
legalnie na Zachód nielegalnych migrantów, obywateli krąjów azjatyckich. 
Między Innymi, Ataula Babule, którego w cyklu publikacji wspomina się jako 
organizatora tego przemytu, dzwonił j a i  wcześniej™" — "R." drukuje wywiad 
Ferdinandasa Kauzonasa:

"—  Jak  się stało, że pańska "Stabilć" podjęła się "żywej kontrabandy" — 
przewozu nielegalnych obywateli krajów azjatyckich przez Litwę na Zachód w 
sposób legalny?

— Dotychczas nie jestem  przekonany, że w grupach organizowanych przez 
Babuka byli nielegalni migranci. "Stabilć" spotykała te  grupy na litewskiej 
granicy, czasami w Mołodecznie. Wszystkie dokumenty podróżne były w po­
rządku. Chodziło im przede wszystkim o Gariunai —  tam kupowali odzież, 
samochody.

—  N ie jest pan sztubakiem, lecz byłym majorem KGB, dlatego musiał pan 
mieć wątpliwości.

—  Wątpliwości były już podczas spotkania pierwszej grupy Babuka. Wtedy 
może 25 osób z rosyjskimi paszportami w grupie rosyjsko-kazachskięj jechało 
przez Łożdzieje do Hamburga. Bardzo długo kontrolowano ich w Łożdzicjach, 
je d n a k  p o zw olono  p rzek ro czy ć  g ra n ic ę . Po pewnym  czasic  Babuk 
poinformował mnie, że zamierza jechać już z inną grupą. Zażądałem, by po 
otrzymaniu wszystkich wiz uprzednio pociągiem przekazał przynajmniej kilka 
paszportów tych turystów. Zaniosłem je  na policję, sprawdzili, obejrzeli — 
powiadają, wszystko w porządku. Za pośrednictwem "Stabilć" może 5 takich 
grup Kazachów —  Rosjan czy Afgańczyków przejechały, jednak z przekrocze­
niem granicy prawic zawsze były problemy. Gdybyście, widzieli paszporty 
Afgańczyków; jedne wypełnione długopisem, inne obsadką. Pewnego razu 
litewscy wopiści całkiem odmówili wpuszczenia na Litwę 8 osób, jednak 
białoruscy koledzy przekonali, że prawic wszyscy Afgańczycy mają takie pasz- 
porty.

N ie mogę kategorycznie stwierdzić, że wśród nich nic było uciekinierów. 
Niektórzy, o  ile wiem, zostali w Hamburgu. Babuk mówił mi, że zostają u 
krewnych, a  później wracają do  domu sami. N ic wiem, czy prawdę mówił. 
Dlatego to  wszystko nic podobało mi się. Pewnego razu powiedziałem Ba bu­
kowi w prost: d o  d iab ła  z  tymi twoimi podróżam i Azjatów. A on mi 
odpowiedział: "Wiesz, Vladasie, czyż jesteśmy winni, że wyglądamy inaczej..." 

(->• '
— Musi pan być bogatym człowiekiem. Przecie/, za nielegalną migrację na 

Zachód dużo się płaci...
—  O ile pamiętam, Babuk płacił "Stabilć" po 200 dolarów, jednak do ceny 

wchodziło także wypożyczanie autobusów. Gdyby płacił po 3 tysiące, wszystkie 
długi pooddawałbym i zbudowałbym do  tej pory nie jeden dom. Jednak mam 
kłopoty ze swymi kredytodawcami. Dlatego w Moskwie prowadzę handel naftą, 
żeby m óc się z nimi szybciej rozliczyć. I chociaż w tym interesie obcuje się z 
dość wpływowymi ludźmi z otoczenia Gorbaczowa, z powodu wojny w Czecze­
nii ten interes jest dość ograniczony.

—  Czy po powrocie do Wilna dobrze się pan czuje idąc ulicami, gdy wielu 
ludzi, szczególnie inteligentów wie, że pracował pan długo w KGB? C2y zdarza 
się, że człowiek podchodzi z pretensjami za doznane krzywdy?

—  Nie zdarzyło się mi nic takiego. Może dlatego, że dziedzina, w której 
pracowałem, była bardzo specyficzna: instytucje kultury. Prawie nikomu nie 
zaszkodziłem i nie zrobiłem świństwa. Między innymi, gdy odchodziłem z KGB

i moi szefowie zarzucali mi, że rzekom o "odchodzę do  Landsbcrgisa". 
Tłumaczyłem, że nie idę do  Landsbergisa, lecz w interesy. A I-andsbcrgis 
prawdopodobnie też by mnie nie odepchnął, bowiem kiedyś pomogłem 
załatwić wyjazd do Australii jego żonie Grażynie Rućitć, która, jako była 
zesłanka, nie miała prawa wyjechać. Wtedy na prośbę Virgilijusa Norciki, przy 
pomcy swego bezpośredniego szefa Gdmundasa Baltinisa, którego dotychczas 
szanuję jako nadzwyczaj porządnego człowieka, namówiłem wyższe władze 
komitetu, by ją  wypuściły. W taki sposób pomagałem niejednemu.

— Obecnie coraz częściej się słyszy, że prawie wszyscy byli pracownicy 
KGB na Litwie żyją z interesu, a kapitał zakładowy na interes otrzymali od 
KGB. Czy pan także?

—  Ja także słyszałem takie pogłoski, uważam jednak,-że są to wymysły. 
Przynajmniej ja osobiście niczego nic otrzymałem".

LIETUVOSarytas
'Papierosy z przeceny —  posłom i prokura­

torom" —  Głedrt Bradauskieni Informuje:
"W sklepie znajdującym się w siedzibie Sejmu papierosy "Morę" kosztują 

2,01 L t, ’V inston" —  1,97 Lt, "Magna" —  1,11 Lt. Ich dostawcą jest 
przedsiębiorstwo państwowe "Greminta". Jest to  prawie o połowę taniej niż na 
rynku konfiskowanych papierosów.

Dyrektor "Greminty" Virgilijus Tranas powiedział, że przywieziono około 
10 tys. papierosów czterech rodzajów, z  tego "Camel? już wykupiono, natomiast 
"Magna" nie cieszą się popularnością. Powiedział, że skonfiskowanymi papie­
rosami kierowana przez niego firma handluje po raz pierwszy i nie wiadomo, 
czy będzie sprzedawała nadal, bowiem są trudności z ich magazynowaniem.

Zapytany, czy opłaca się "Greminde" handlować tymi szczególnie tanimi 
papierosami, V. Tranas powiedział, że według reguł ekonomiki, im niższa jest 
cena cieszącego się popytem towaru, tym szybszy i większy zysk. Po sprzedaniu 
skonfiskowanych papierosów "Gremincie" zostaje 15 proc. środków.

V. Tranas powiedział, że posłowie są dobrymi zjadaczami, lecz nie najle­
pszymi nabywcami. Bodajże najczęściej po papierosy przychodzi członek sej­
mowej frakcji DPPL AWydas Bajoras. Jak powiedział dyrektor "Greminty", 
"Wszyscy już przyzwyczaili się do tanich papierosów i spodziewają się w 
przyszłości tak samo niskich cen".

Ekspedientka sejmowego sklepu Stase Pusvaskiene potwierdziła, że 
posłowie już teraz pytają, czy będą w przyszłości takie tanie papierosy. Chociaż, 
jak mówi, palacze "Marlboro" nie wymienili ich na tanie konfiskowane".



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I ’ 9 lutego 1996 r.

Z d o n ie s ie ń  PAP,

B o i s k a  j j

Rząd Włodzimierza Cimoszewicza —  
zaprzysiężony

| Prezydent Aleksander Kwaśniewski zaprzysiągł rząd Włodzimierza Ci- 
| moszewicza. W 20-osobowym gabinecie znalazło się 6 ministrów z SLD, 8 z 

PSL oraz 6 bezpartyjnych. Powołanie nowego rządu zakończyło ponad dwu­
tygodniowe negocjacje koalicji PSL-SLD w sprawie zmiany premiera i rekon­
strukcji gabinetu.

W rządzie Cimoszewicza pojawiło się 5 nowych ministrów: Zbigniew 
Siemiątkowski (SLD) będzie kierował ministerstwem spraw wewnętrznych, 
Leszek Kubicki (bezp.) — ministerstwem sprawiedliwości, Zdzisław 
Pod kański (PSL) — ministerstwem kultury i sztuki, Jerzy W iatr (SLD) —  
ministerstwem edukacji narodowej, a Andrzej Bączkowski (bezp.) — mini­
sterstwem pracy i polityki socjalnej. Dotychczasowy szef CUP Mirosław 
Pietrewicz (PSL) będzie pełnił także funkcję wicepremiera. Natomiast Ale­
ksander Łuczak (PSL), dotychczasowy wicepremier, pozostanie jedynie sze­
fem Komitetu Badań Naukowych.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski po zaprzysiężeniu nowego gabinetu 
powiedział, źe rząd fen jest dowodem stabilności, konsekwencji i skutecznego 
działania. Prezydent ma nadzieję, źe rząd Cimoszewicza przetrwa do  wy­
borów parlamentarnych w 1997 r. Kwaśniewski powiedział, źe wyzwaniami 
nowego gabinetu będą m.in. reforma ubezpieczeń społecznych i zdrowot­
nych, utrzymanie wzrostu gospodarczego oraz wstąpienie naszego kraju do 
Unii Europejskiej, Paktu Północnoatlantyckiego (NATO) i Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD).

Cimoszewicz zapowiedział kontynuację dotychczasow ej polityki 
społecznej, gospodarczej i zagranicznej. Opowiedział się za zapewnieniem 
Polakom większego poczucia bezpieczeństwa, pewności ju tra  i "większej 
uzasadnionej nadziei na przyszłość"; Premier podkreślił, źe jego gabinet 
będzie otwarty na dialog z różnymi środowiskami politycznymi i społecznymi.

NA ZDJĘCIU: prezydent RP A. Kwaśniewski wręcza  nom inację na 
szefa rządu W. Cimoszewiczowi.

FoLEPA  — ELTA

L

Prasa o tworzeniu nowego gabinetu
Niektóre polskie gazety piszą, że prem ier Cimoszewicz przy formowaniu 

nowego rządu brał pod uwagę głos opinii publicznej i środowisk opozycyj­
nych. W składzie gabinetu nie znaleźli się najbardziej niewiarygodni ministro­
wie Jerzy Jasldemia i Jerzy Konieczny —  podkreślają komentatorzy.

"Zmiany na newralgicznych stanowiskach byiy dla Cimoszewicza papier­
kiem lakmusowym jego niezależności i wiarygodności. W stępne wyniki testu 
dają pozytywny wynik" —  ocenia w "Żydu Warszawy" Jerzy Wysocki.

W komentarzu dla "Gazety Wyborczej" Rafał Zakrzewski stwierdza, że 
"razem z Jaskiemią nowy premier zrzucił partyjny garb ciążący na rządzie 
koalicyjnym po wyborach prezydenckich".

Zastrzeżenia komentatorów dotyczą natom iast osoby nowego szefa 
MSW Zbigniewa Siemiątkowskiego. Według "Żyda" były rzecznik sztabu 
Aleksandra Kwaśniewskiego "dał się poznać jako polityk agresywny i nadgor­
liwy wykonawca strategii swej formacji". Wysocki pisze m.in.: "Łatwość, z jaką 
tzucał polityczne oskarżenia pod adresem służb specjalnych, może rodzić 
wątpliwośd, czy jako m inister będzie w stan ie  przyjąć pro  państwową 
postawę”.

Dziennikarz "GW" zastanawia się, czy Siemiątkowski "da poczucie, że 
sprawa Józefa Oleksego toczy się bez nacisków politycznych". Pokłada 
nadzieję w premierze, że "zareaguje natychmiast, jeśli pojawią się podejrze­
nia".

Z daniem  "Rzeczpospolitej" natom iast "najsilniejszym  motywem 
postępowania przy stole negocjacyjnym zarówno dla SLD jak  i PSL była chęć 
utrzymania się przy władzy". Krzysztof Gottesman utrzymuje, że "w warstwie 
politycznej nie należy oczekiwać żadnych istotniejszych zmian. (...) Targi i 
dyskusje między koalicjantami na polu politycznym dotyczyły tylko podziału 
stanowisk i wpływów".

Zdaniem redaktora naczelnego "Trybuny" kryzys gabinetowy został 
przełamany, mamy "niezależnego od polityki partyjnej" premiera, a  z  koali­
cyjnego kompromisu i prezydenckiej inicjatywy powstał rząd zapowiadający 
kontynuację dotychczasowej polityki gospodarczej i zagranicznej, co  dowodzi 
stabilności politycznej w Polsce. "Była to  polityka korzystna dla kraju" —  
twierdzi Dariusz Szymczycha.

Publicysta odpiera zarzut opozycji, że utrzymanie rządu SLD-PSL to 
przywiązanie do stołków. "Nie można tego zarzucić Sojuszowi, uzyskującemu 
wskaźniki popularności wysokie jak nigdy dotąd" —  podkreśla w "Stu 
słowach" red.Szymczycha.

"Słowo — Dziennik Katolicki" uważa, że wyznaczenie Włodzimierza 
Cimoszewicza na premiera było sprytnym posunięciem SLD, a on sam 
wykazał dużą zręczność przy tworzeniu gabinetu. "Formalnie bezpartyjny, 
ostentacyjnie dystansujący się wobec niektórych posunięć SLD i SdRP, 
stwarzał wrażenie "niezależnego" do tego stopnia, że nawet niektórzy politycy 
prawicowi wyrażali się o  nim dość przychylnie" —  pisze w "Słowie" Zbigniew 
Lipiński. Dodaje, że premier odsunął skompromitowanych ministrów, 
powołując nowych, "z pewnością nie mniej wiernych", a  jednocześnie 
"zachował dotychczasowy układ sił w koalicji".

Komentator "Słowa" zastanawia się, czyludowcom próbującym odzyskać 
wpływ na politykę gospodarczą uda się "ograniczyć grabież majątku narodo- 

■wego pod pozorem realizowania programu NFT.

Siedmiu Polaków wśród ofiar katastrofy B ock
W śród ofiar katastrofy lotniczej n a  K araibach Jest 7 Polaków, w tym 

posłowie n a  Sejm  Zbigniew Gorzelańczyk I M arek Wielgus.

W iele z  nich jes t poszarpanych przez 
r e k in y . D o  c z w a r tk u  s ta tk i  
amerykańskiej straży przybrzeżnej z

Boeing 757, który spadł do morza 
w środę wkrótce po sta rde  z Puerto 
Plata w Dominikanie, miał na pok­
ładzie 189 osób, w tym 176 pasażerów, 
w większości turystów niemieckich, i 
leciał do Berlina i Frankfurtu.

W  czw artek  d o  D om in ikany  
udała się misja niemieckiego Fede­
ra ln e g o  U rzęd u  K ry m in a ln eg o , 
BKA. Z a pomocą specjalnych tech­
n ik  krym inolodzy niem ieccy będą 
pom agać w identyfikow aniu ciał.

Puerto R ico i Miami wydobyły 130 
d a ł i jak  stwierdził rzecznik straty, 
prawdopodobnie więcej nie uda się  
odnaleźć. Wszystkie przewożone są z 
powrotem do Puerto Plata.

Niemieckie B iuro ds. lotnictwa 
wykluczyło w czwartek, by przyczyną 
katastrofy sam olotu mogło być ude­
rzenie pioruna. Przedstawiciel biura

stw ierdził, że załogi 
sygnalizowały udcrzcnia pi^jT^S k  
sam oloty, a le  nigdy „ |t  
poważniejszych ^onsekwZT/HB 
bezpieczeństwa pasażerów ^  

Przedstawiciel -biura don 
nowoczesne samoloty it ■
w bardzo skuteczne 
bezpicezającc a p a r a t u r ^ p j ^  
przed skutkami uderzeń pion!!!/' 

S z e f  n ie m ie c k ie g o  ^ 
podróży , k tó re  w y n aję ło ^® '1* 
dominikański, twierdz# w 
powodem katastrofy było uden^ 
pioruna.

Rosja Bil

Eskalacja napięcia w Groźnym
Oddziały m iikji czeczeńskiej, podlegające pro rosyjskiemu rządowi Doku 

Zawgąfewa, I siły federalne praktycznie całkowicie zablokowały w czwartek w 
południe plac przed ruinami Pałacu Prezydenckiego w Groźnym, gdzie od 
niedzieli nieprzerwanie (rwa wlec zwolenników Dżochara Dudąjewa.

W edług agencji Interfax, na pla­
cu przed dawną rezydencją D udaje- 
wa znajduje się ok. 2  tys. ludzi. Inter- 
fax pisze, powołując się na źródła w 
dowództwie wojsk rosyjskich w Cze­
czenii, że wśród uczestników wiecu są 
bojownicy D udajew a, pod których 
kierunkiem dem onstranci kopią oko­
py, budują  um ocnienia o b ro n n e  i

w zn o szą  b a ry k a d y . N a  g ó rn y ch  
p ię tr a c h  częśc io w o  zb u rz o n e g o  
Pałacu Prezydenckiego dostrzeżono 
podobno snajperów.

W  środę marionetkowy rząd w 
Groźnym podjął decyzję o  "przerwa­
niu" w iecu. W iceprem ier A bdułła 
Bugajew  pow iedział, ż e  w ładze w 
Groźnym chcą zapobiec zamieszkom

w stolicy, k tóre  może sprowoko** I  
dem onstracja pod hasłami wycc^ I  
wojsk rosyjskich i dymisji rządu 7 \  
w g a je w a . M in i i l c r  , p, ‘ l  
wewnętrznych w gabinecie ZawK* V 
wa, C ham id Inałow, zapewnij j f  
władze nic zamierzają używać 
przerwania nielegalnej, antyrzą*^ 
d em onstrac ji w centrum  miasu, 
"będą działały przy  użyciu m nJ 
przekonywania i p e rsw a z ji" ^ ^

Jelcyn powinien poddać się operacji chirurgicznej
Zdaniem dra Michaiła AKzybąja, znanego rosyjskiego kardiochirurga z 

moskiewskiego Instytutu Chirurgii Serca, "niektóre symptomy choroby ser­
cowej (prezydenta Jelcyna) wskaziąją na miażdżycę mózgowych naczyń 
krwionośnych", co przejawia się "w spowolnieniu ruchów, mowy i nie zawsze 
adekwatnych reakcji".

W  wywiadzie dla tygodnika "No- 
woje W riemia" ( n r  5/96) d r  Ałszybaj 
podkreślił, że  współczesna medycyna 
pozwala na leczenie takich chorób jak  
niewydolność serca, nawet jeśli prze­
biega o na w najbardziej niebezpiecz­
nym w arianc ie  miażdżycy naczyń 
krwionośnych mózgu. Leczenie wy­

m aga jednak  interwcncji-chirurgicz- 
nej, gdyż "tylko operacja daje realną 
szansę na pow rót do  zdrowia". W  
przeciwnym razie istnieje duże praw­
dopodobieństw o nawrotu choroby w 
jeszcze bardziej ostrej formie. "Cho­
ry, który leczy się w takim przypadku 
tylko tabletkami, bardzo wicie ryzy­

kuje. W  każdej chwili może znak# I  
s ię  w ciężk im  s ta n ic , do zz« i|,| 
w łączn ie"  —  powiedział) Michii [  
Ałsaybaj, który nic wyklucza, fedmę I 
a tak  choroby (w październiku itr)  j 
był zawałem.

Rosyjski kardiochirurg przypt I 
szcza, że Jelcyn nic /decydował a  I  
dotychczas na operację chirurpan I  
p o n ie w a ż  w  rosy jsk iej'trsdycji| 
mogłoby być to odczytane przez «y I 
borców jako  dowód niezdolności pit-1 
z y d e n ta  d o  sp raw o w an ia  sweto f 
urzędu.

Bośnia fi
Sprawa serbskich oficerów zagraża procesowi pokojowemu I

Sprawa aresztowania dwóch serbskich dowódców przez bośniackie siły 
rządowe wywołuje poważny kryzys procesu pokojowego. Serbowie bośniaccy 
zamrozili kontakty ze stroną rządową I zagrozili, że zerwą stosunki również z  
siłam i pokojowymi IFOR, Jeśli obąj oficerowie n ie zostaną uwolnieni.

T y m czasem  M ię d z y n a ro d o w y  
Trybunał ds. zbrodni wojennych na te ­
renie d . Jugosławii popart aresztowanie 
gen. D jordje Djukicia (czyt. Dziordzie 
D ziukić) i płk. Aleksy Krsmanovicia 
(czyt. Kyrsmanović), na których ciąży 
pode jrzen ie  o  udział w m asakrach  
lu d n o ś c i  c y w iln e j.  P r o k u r a to r  
Trybunału Haskiego R ichard Gołdsto- 
n e  uznał, ź e  istn ie ją  podstaw y, by

władze bośniackie zatrzymały obu ofi­
cerów w  tymczasowymareszcie, dopóki 
T r y b u n a ł  n ie  z d e c y d u je ,  czy  
p rz e d s ta w ić  im  za rzu ty . R zeczn ik  
T ry b u n a łu  C h r i s t ia n  C h a r t i e r  
przyznał, że w  te j chwili nie wiadomo, 
czy zarzuty zostaną przedstawione.

Rząd bośniacki oskarża D juk ida i 
Krsmanovicia o  udział w m asakrach 
ludnośd  cywilnej w rejonie Sarajewa.

W g K e m a la  M u f tic ia ,  doridfj 
b o ś n ia c k ie g o  p rezyden ta , o to  
dczenie G oldstone'a jest potwienb 
niem , że policja bośniacka ijnabi 
właściwie.

Serbowie bośniaccy uZnali poj­
m anie ~swyćh oficerów] za nanos 
porozum ienia pokojowego z Dfjflis 
TWierdzą, że  D jukić i Krsmanwć * 
stali aresztowani w drodze na nep f 
c je  z  p r z e d s ta w ic ie la m i NATO. 
Inform ację tę  dementował we tfcrfl 
rzecznik N A TO  w Bośni gen. 0* 
ming.

Ameryka Środkowa —  Watykan
Polemiki i nadzieje wywołane pielgrzymką

Kończąca się w piątek druga pielgrzymka Jana Pawła II do Ameryki 
Środkowej, w czasie której papież odwiedza Gwatemalę, Nikaraguę I Salwador, 
ożywiła dyskusję na temat roli, Jaką powinien odgrywać w nowych warunkach 
Kościół środkowoamerykański

Po 13 la tach  O jciec Święty nie 
zastał ju ż  rozdartego, uwikłanego w 
wojny domowe Kościoła, który musiał 
płacić krwawą cenę za występowanie w 
ob ro n ie  sprawiedliwości społecznej. 
W idu  wyznawców utrad tom odną  jesz­
cze do  niedawna w kręgach katolickich 
księży tzw. teologię wyzwolenia i —  
według Jana  Pawła —  nie stanowi już 
problem u dla A meryki Ładńskiej.

T e r a z  w y zw an iem  d la  ś ro d ­
kowoamerykańskiego K ośdoła są  nie 
zabliźnione rany wojen domowych, ubó­
stwo i bezrobode. W  trakcie 5-dniowego 
pobytu w trzech najbiedniejszych kra­
jach tego regionu papież w idokrotnie 
apelował o  pojednanie oraz zapewnienie 
trwałego pokoju i rozwoju. Jednakie 
zdaniem wielu duchownych, potrzebne 
j e s t  z d e f in io w a n ie  now ych  fo rm  
działa In o śd  społecznej Kościoła.

Problemem przestała być również 
sprawa w olnośd religijnej, której brak 
odczuwać mogli Nikaraguańczycy w

okresie rewolucyjnych rządów sandi- 
nowców. Jednakże obecnie  K ośdół, 
być m oże jeszcze bardziej niż kiedyś, 
musi walczyć o  wiernych, co  również 
znalazło wyraz w słowach Jana  Pawła, 
który wezwał do  skuteczniejszej pracy 
ewangelizacyjną.

Praktycznie nieprzerwanie od  kil­
ku dekad w regionie tym rosną wpływy 
przeróżnych sekt protestantów, zasila­
nych dolaram i płynącymi z  USA. Z ja­
wisko to  jes t szczególnie wyraźne w 
Gwatemali.

Niemal bez przerwy toczą się pole­
miki między katolikami i wpływowymi 
sektami, które nie ustały również na 
czas w i^ ty  Jana Pawła II. W edług hie­
rarchii katolickiej, sekty protestanckie, 
to  "bardzo łatwe chrześcijaństwo, które 
nie wymaga praktykowania, ani ofiar". 
P rzed s taw ic ie le  C hrześc ijańsk iego  
Stowarzyszenia Ewangelicznego o d ­
rzucają zarzuty, twierdząc, że obrażają 
one ewangdików nie tylko z Gwatema­

li, a le  również z innych k ra jó w ^ B  
Faktem  jest, że atrakcyjne 0'®’ 

s e k t  p r o te s ta n c k ic h  
g łó w n ie  lu d z i na jb ied n ie j* # -! 
Z w rócił na to  uwagę papież, 
podkreślił, że Indianie I cbłoj**ł®J 
bardziej podatn i na wpływy n°*r; 
grup religijnych wywołujących 
szanie i niepewność". , .

Polem iki wokół 
sldej nie mogły jednak  p r ^ ® " £  
wodów do  zadowolenia. 
była sw oistym  pojednaniem 
Wojtyły z  tym regionem. Jsn * 
nie był już narażony na sroga*# 
skowych dyktatorów. Tj

Z  wyjątkowo ciepłym i sê ,j;  
nym  p rzy jęc iem  ze  strony 
spo tkał się  rów nież w NikaragłU-PT 
n ie  powtórzyły się  incydenty-.'\J, 
kich doszło 13 lat tem u w cza*)* ^  
odp raw ian ą  przez papieża. 
zem  hom ilię przerywały j e<typ*L jj 
ski. W edług w id u  obsćrwaWJ®?* 
spotkanie  z O jcem  Świętym 
700 000 wiernych i było to 
zgrom adzenie  w historii 
która liczy około 4 min mieś***
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Kult Katedry 
w wileńskich domach

Świadczą o tym koWe m.ta. 
_,Jda z własnych zbiorów wil-

Sk wdywanld nK̂ J°brfy3 2  [ Wiledszczyzny" skupio-
2 w Gronie Miłośników Wilna.
S « tó n ie  -  udostępniając sta- 
rL ogisae (wykonane przez ar- 
^wfctograflkówJ. Bułhaka, E. 
^ OT1to B oT łx ,z ińsk iego  i 
jTTdo wykorzystania —  są 
„.nółautorami tego  fo to- 
reportażu. Tak, więc dzisiejszą 

wycieczkę poznawczo-hi- 
eonSną do Katedry odbędziemy „ ternach "K.W." na zaproszenie „„ Heleny Aleksiejuk, Kazimie- 

Czemisa, Wojciecha Rogo- 
Mkiego z Wilna, Mariana Made- 
tanHego, wilnianina ze Szczecina 
o r a z  autora tych stów. Wszyscy ra­
zem  kolejny raz przeniesiemy sięw 
minione czasy...

v  wojna światowa. Katedra 
Juderpiała kolejno jak od 

władz carskich, k tóre w 
1915 r. ustępując z Wilna zdjęły z

wieży katedralnej cztery dzwony i 
wywiozły je  do Rosji (w 1923 r. 
zawieszono na ich miejsce jeden 
dzwon przywieziony stamtąd), tak 
też w sposób jeszcze bardziej do­
tkliwy od władz niemieckich, które 
w 1916 r. zdjęły z Katedry dach 
m iedziany  (o k o ło  30 to n )  i 
zastąpiły go pokryciem tolowym.

Na pierwszym planie zamiesz­
czonego zdjęcia z r. 1916, z teksta­
mi po niemiecku i po polsku, wi­
dzimy nie istniejące już tory 
tramwajowe tzw. konkę wileńską, 
która łączyła Antokol z dworcem 
kolejowym.

W  kwietniu 1919 r. ówcześni 
ojcow ie m iasta  zdecydow ali 
przydać mu splendoru przez zapo­
czątkow anie  tradycji grania  
hejnału z wieży katedralnej. O 
godz. 12 w południe z wieży 
rozlegał się hejnał — melodia 
"Roty" Feliksa Nowowiejskiego 
do słów Marii Konopnickiej "Nie 
rzudm ziemi, skąd nasz ród..." W 
1929 r. znana na Wileńszczyźnie 
literatka i dziennikarka Helena 

-R om er-O chenkow ska zapro­
ponowała (po krytyce, jak  to 
wśród Polaków, owego wyboru, że 
nie ma on nic z tradycji wileńskiej, 
jest anachronizm em  itd, itp.) 
zastąpić "Rotę" Nowowiejskiego 
pieśnią Maryjną ("Witaj Święta") z 
XVII w., z muzyką Moniuszki. 
Wileński hejnał bez zakłóceń 
rozbrzmiewał co dzień, aż do 
smutnej pamięci września 1939 r.

Podczas powodzi, 26 kwiet­
nia 1931 r., Wilia zalała 
plac Katedralny i podzie­

mia Katedry, k tórej stan był 
groźny. Z o s ta ł  u tw orzony  
Społeczny Komitet Ratowania

Bazyliki. Podczas prac ratowni­
czych natrafiono na groby króle­
wskie — żon króla Zygmunta Au­
gusta: Barbary Radziwiłłówny i 
E lżb ie ty , k ró la  A leksandra  
Jagiellończyka. Natomiast w ka­
plicy Św. Kazimierza pod mensą 
ołtarzową odnaleziono dwie pusz­
ki ze stopu cyny i ołowiu, zawie­
rające serce i wnętrzności króla 
Władysława IV. Odkrycia te miały 
miejsce we wrześniu -październiku 
1931 r. A  więc w br. przypada ich 
65 rocznica.

"Pierwszy etap prac, związa­
nych z odkryciem grobów króle­
wskich, zakończył się w czwartek 
31 sierpnia 1933 roku g |  pisze 
Stanisław Lorentz w swoich wspo­
mnieniach p t  "Album wileńskie". 

\ iL  w  K a te d rz e  odbyła  się 
u ro czy s to ść  I p rzen ie sien ia  
szczątków — króla Aleksandra 
Jagiellończyka, królowej Elżbiety, 
Barbary Radziwiłłówny i króla

Władysława IV do pro­
wizorycznego mauzo­
leum (na czas remontu 
Bazyliki — J.S.), urzą­
dzonego w kaplicy Nie- 
pokolanego Poczęcia 
NM P (na zdjęciu), 
dawnej kaplicy króle­
wskiej... Trumny wyko­
nano według projektu 
arch. S tefana Narę- 
bskiego, urnę według 
projektu Jerzego Hop- 
pena"...

Koszty prac ra­
to w n iczy ch  
były bardzo  

duże, opiewały się na 
setki tysięcy złotych. 
Społeczeństwo wileń­
skie ofiarnie pośpieszyło z pomocą 
m aterialną. W wielu domach 
wileńskich dotychczas są pie­
czołowicie przechowywane spe­
cjalnie wówczas wydane karty po­
cztowe (cegiełki) z widokami 
K atedry  i W ilna. Całkowity 
dochód z ich sprzedaży przezna­
czano na ratow anie Bazyliki 
Wileńskiej. Taka seria została wy­
dana m.in. nakładem Koła Pań 
przy Komitecie Ratowania Bazyli­
ki (na zdjęciu: Bazylika Wileńska 
na tle Góry Zamkowej)—

Członkiem Komitetu Rato­
wania Bazyliki, związanym 
z restauracją Katedry 

Wileńskiej, był ksiądz biskup 
Władysław Bandurski, człowiek-le- 
genda, kapelan Legionów 
Piłsudskiego. Ten człowiek-instytu- 
cja zmarł mając 67 lat, a więc tyle 
samo co i Józef Piłsudski w chwili 
swego zgonu. Bp Władysław Ban-

Jak ustrzeżemy 
warstwę ozonową

^ * * h l* n h r *  Ochrony Środo- 
m  i ' " ® 1 tautjmi zainteresowany-
|r« iT r * * Wnl pro-
^ • j t f e t e l n e i c l  z a s tą p ie n ia

alternatywnymi.

pngrm m u nm kon- 
M krctu i Mł- 

RipjL .  * Ochrony Środow iska  
* W *  gŁ Inżynier 

A*̂ "l0,f*Ty Departamentu 
wspomnianego

W uSnas, na Li 
‘Un5 ^ ° Wymi Pr° d uccntam* sub

ozon są  producenci 
^  '*« iy iiv j^^*tomPre8orów- *>IZC 

J**1 to zakład produkc
"Snaige", maże:

^  t y u S j !4 *C0Inpre8orów "Oruva" 
^'i Bvin ^ ^ ^ ię b io rs tW o  Che- 

^  ro ltu  b ieżący m  
lł* P^^^żnc problemy z wy­

konaniem wymóg Protokołu M ontreal­
skiego i Konwencji W iedeńskiej, zaka­
zujących od  19%  roku stosowania, im­
p o rtu  i ek sp o rtu  kilku substancji. 
W śród nich znalazł się szeroko stoso­
w any n a  L itw ie  f re o n .  N ie s te ty , 
przemysł naszego kraju nie jest gotów 
do zmiany istniejących technologii w 
tak krótkim czasie. Wymaga to , m ięcfy 
innym i, w ielkich dodatkow ych wy­
datków . Przykładowo, na całkowitą 
zm ianę technologii przy produkcji 
lodówek "Snaigi" potrzeba około 5 min 
dolarów USA. Między innymi, już w 40 
proc. obecnie produkowanych "Snaige" 
nie stosuje się materiałów szkodzących 
środowisku.

Litwy nie zostawia się z  jej proble­
mami z  dziedziny ochrony środowiska 
bez pomocy. Może się ona spodziewać 
jej pizede wszystkim od państw skandy­
n aw sk ich , Św ia tow ego  F u n d u szu
Ochrony środowiska.

(ELTA)

n j r n w ip ,  i  dzieci

“Raczej skonam 
niż oddam syna"

W wieku 17 la t m ożna z  
w yróżnien iem  ukończyli szko lę , a  
n aw e t zdobyć jak iś  zaw ód. M ożna  
je d n a k  też . z b ra ta ć  się  z  w ódką , 
d o k o n a ć  p rzestęp stw a  i traBĆ d o  
w ięzienia. W ia ln ie  tę  d ru g ą  d ro g ę
wybrał C zesław  Juchniew icz ze  wsi
Z aw iszańce. N ied aw n o  w  solecz- 
nicklm  sądz ie  n a  zam kn ię tym  p o ­
s ie d z e n iu  ro z p a t iy w a n o  sp ra w ę  
k a m ą , w  k tó re j “głów nym  b o h a te ­
r e m "  b y ł  w y ż e j  w s p o m n ia n y  
chłopiec. N igdzie  się  n ie  uczył, n ie  
pracow ał, a  m łodość  i en erg ia  p o  
p ro stu  g o  rozpierały. P ew nego  le t­
n iego w ieczoru  przyszedł z a lkoho­
lem  do  sąsiadki J . U . Późn iej kobie­
ta  poszła n a  pastw isko, by w ydoić 
krow ę, a  ch ło p iec  postanow ił jej

•pom óc*. N a  pastw isku przew rócił 
j ą ,  p o d a r ł  u b ra n ie  i u s iło w a ł j ą  
zgwałcić, Jednak  n ie  po tra fił d a ć  ra ­
dy silniejszej kobiecie. N a  sądzie 
całkow icie udow odn iono  m u  w inę. 
P iz y  czym  sąd  zw rócił uw agę na  to ,
że Czesław j e s t  n a  ew idencji w  p o ­

licji z a  w łó częg o stw o . M ło d e g o  
człow ieka skazano  na trzy la ta  po ­
zbaw ienia wolności.

O kaza ło  s ię , ż e  w inę  za  taki 
s t a r t  życ iow y  p o n o s i n ie  ty lk o  
C zesław . C a łą  je g o  rodzinę d o b ize
zna Służba Ochrony P raw  Dziecka.

O jciec, Ja n  Juchniew icz, pije, nig­
dzie n ie  p racu je . M a tk a  zm arła . 
C zego  chłop iec m ógł się nauczyć 
o d  tak iego  o jca? W  dom u jest jesz­
cze m łodszy b ra t Czesława. Z y d e

durski odszedł z tego świata 
marca 1932 r. Został pochowany 
uroczyście, w obecności Prezyden­
ta Rzeczpospolitej, rządu i ol­
brzymich tłumów, w krypcie Kate 
dry W ileńskiej (na zdjęciu 
Prezydent RP Ignacy Mościcki 
(siedzi jaka trzeci od lewej) w Ka­
tedrze podczas nabożeństwa 
żałobnego w intencji ks. biskupa 
Władysława Bandurskiego)-

Z  p iosenki stów się  nie wy 
r z u c a ,  a  z  h i s to r i i  
faktów . Jeszcze r a z o  tym  

się  p rzekonujem y, gdy patrzym y 
n a  pam ią tk o w ą  o d zn ak ę  od b itą  
p rz e d  w o jn ą  n a  L itw ie z  okazji 
600-lecia założenia  W ilna i m ającą  
p o  Jedne j s tro n ie  la ta  1323-1923, 
a  p o  d rug ie j w idok K ated iy  i G óry  
Z a m k o w e j z  n a p ise m : A tm in k  
V llnill (n a  z d ję c iu ) -  _  _

Przygotował Je rz y  SURWIŁO 
Repr. M arU n Pdinszltfenta 

i Tadeusz Ważnlewicz

dziew ięcioletniego A leksandra je s t 
n ie  d o  pozazdroszczenia. Nauczy­
ciele mówią o  nim, że  je s t dobrym

ch ło p c e m , je d n a k  “w ychow anie 
o jca  m o że  źle n a  niego wpłynąŁ 
C zęsto  ch łopak je s t  głodny. P ra ­
co w n icy  S łu żb y  O c h ro n y  P raw  
D ziecka uważają, że  należałoby go 
um ieścić w  Solecznlcldej Szkole-In- 
te ro a d e , gdzie dziecko byłoby syte 
i d o p iln o w an e . N ied aw n o  tak ie  
rozw iązanie S łużba O chrony  Praw  
D ziecka zaproponow ała  o jcu , na 
co  ten , nietrzeźwy, odpowiedział, 
ż e  raczej skona niż odda syna. A  
p r z e c ie ż  t e g o  c h ło p a k a  m o że  
spo tkać  los jego  starszego b ra tt.
JeżeU ojciec o tym nie myfli, p y to ­
n a  to  zrobić społeczność i wpłynąć
na to, by chłopiec uniknął tego  stra

sznego  losu, by kiedykolwiek sąd w 
orzeczeniu nie zapisał, że  zagraża
on  społeczeństwu.

Soieczniki

P iotr HYNGIEW1CZ



"Jeszcze raz Doktor i—
^  __~  /n o  « r rn i c 1. mU*i

Kos las Smoriginas, jeden z m JL ? fi| 
mUszych w Litwie aktorów teatru i fil'

mU Ma na swoim koncie dziesiątki o c ­
towych ról, niejedni pnynloała ■  
sTswę na licznych  fe s tiw a lach  
mkdzynsrodowych. Dtujolclm aktór
w i t e g o  Team. Młodzieży, | | | |  
wanek r d y ^ U  i
Daliji TamuieńćiOIć (wydział aktorsta 
w Konserwatorium Państwowym IJ -  
tWy). O statnio pracuje na zasadzie

°Roie wyróżnione, fcuJ« objechały 
4wiaf(udział teatru na prezentagach 
Światowych), to
"Kwadracie", Doktor A stro* w  "W “j> 
azku W ani" ( reży seria  E im u n tas  
Nekrołius); oatatnio —  Do^t^ . Ranr̂
w spektaklu p.u "Dom lalek ("Nora")
w reżyserii Jonasa Vaitkusa (przedsta- 
wienie obecnie wytypowane na F a ti-  
wai "Baltijskij Dom" w Petersburgu).

W spektaklu zrealizowanym w ro­
ku ubiegłym dla LIFE (TYzy siostry" w 
reż. Eimontasa NekroSusa) zagrał w 
ostatniej chwili. Choroba aktora Jew.- 
dokimowa zadecydowała o... raz jesz- 
cze Czechowskim bohaterze w przy­
padku Kostasa Smoriginasa.

T rzy  siostry" były ostatnio demon­
strowane w Nowosybirsku, w ramach 
gościnnych występów litewskiego te­
atru, a pomostem w nawiązaniu tych 
kontaktów stał się Juozas Budraitis, w 
niedalekiej jeszcze przeszłości gwiaz­
dor kowieńskiej sceny, później prezes 
Związku Teatralnego Litwy, ostatnio 
_  attache kulturalny Ambasady R L  w 
Moskwie. W "Trzech siostrach" Juozas 
Budraitis gra rolę Solonego.

W  Nowosybirsku zostali przyjęci 
niezwykle serdecznie. Tamtejszy teatr 
dram atyczny dla kolegów z Litwy 
otworzył nie tylko serca, ale i pewne 
wesołe tajemnice swojej sceny. Impuls 
dał Budraitis, kreujący "nie tok dawno", 
bo w latach 90-tych postać Wodza 
krwawej Rewolucji — Lenina ("Nie-

TEATR
bieskie konie na czerwonej trawie reż. 
Jonas Vaitkus). W  nowosybirskim te­
atrze  ak to r w roli Lenina (grał go 
trech , wcześniej, bo w latach M h g d jj 
pewnego razu... po prostu nie wyszedł 
na s c e n ę , t łu m n ie  zg ro m ad zo n a
publiczno* oputó ła  teatr, apektald nie

odbył się. Rw etes powstał w całym 
m ie lc ie : "uk rad li L en ina! . M ało
brakow ało , żeby cała "spraw a urosła
do rangi "dywersji państwowej, tym­
czasem okazało się, że zmęczony rolą 
a k to r -  po prostu zasnął przed samym 
spektaklem . "Sprawę" zatuazowano, 
smaczny sen aktorowi uszedł na sucho. 
Za innym znów razem podobna przy­
goda spotkała “żelaznego Feliksa". F e­
lik s  E d m u n d o w icz  ra z e m  z 
Włodzimierzem Iljiczem urżnęli się
przed przedstawieniem. Blisko dwu­
metrowy Feliks (czyli wysokiego wzro­
stu aktor) jakoś się na nogach trzymał, 
ale Włodzimierz Djicz... zasnął snem
sprawiedliwych...

Kostosowi Śmoriginasowi podob­
ne historie się nie przytrafiały. Może 
dlatego, że grał Astrowa non stop pod­

pitego (na scenie), musiał w ięę na 
I trzeźwo do tej roli o d p o w ied n io ^ ; 
przygotować. Spadła mu także z  g rap  
padku. Miał graC Wojnickiego, w ostat-
nicj chwili reżyser zadecydował, że Ko-
staa będzie jednak Astrowem.

 2  Eim untasem  Nekrośiusem
byłem związany przez długie lata —  
m6wi. — T a współpraca wiele mi dała. 
N ie tylko ukształtow ała m nie jako  
ak to ra , p rzed e  w szystkim  —  ja k o  
człowieka. Jestem  mu wdzięczny nawet 
za te  spektakle, które nie zostały zreali­
zowane na scenie. T ak było z "Carmen", 
w którym na próbach grałem jedną z 
głównych ról. I kiedy już wszystko było 
gotowe, reżyser zrezygnował nagle ze 
sw ojej k ilkum iesięcznej pracy, n ie  
zadowoliła go ta realizacja. Po latach 
przerwy zagrałem znowu u NekroSiusa, 
bo to  był raz jeszcze Czechow. A  w 
Czechowie, nie wątpię, każdy ak to r się 
kocha. M oże nie każdy widz, a le  ak tor 
—  na pewno! O  widzu mówi nie bez 
podstaw y. Z  "W ujaczkiem  W anią"
objeździliśmy pół świata. I chociaż spe­
ktakl zdobywał liczne nagrody, na Z a ­
chodzie nie był on jednak rozumiany. 
Inaczej jes t w  Rosji...

Kostas Smoriginas znany jes t także 
ze swoich wybitnych ról filmowych. W

kinematografii najbardziej ceni sobie 
współpracę z  reżyserem Algimantasem 
Puipą. J e s t  człowiekiem o szerokiej 
rozpiętości tw órczej. M a wspaniały

k sp iro w sk ie . Ib sen  je s t  tu  iaiet 
p r e to w a n y  n a  m ia r ę  Szekspir 
O g ląda łem  m nóstw o p rz ę d ia a ^  
"D om u lalek", niestety —  dotąd I

tim bre głosu, znakomicie śpiewa. G ra i w szystk ich  odzw ierciedlano,
1 reżyseruje. Jak  już wspomniałam, "raz bądź gorzej, jedynie dramat rodzin^
jeszcze D oktora" zagrał w nowym spe- W  spektaklu Vaitkusa ten dramat jm
ktaklu T eatru  M łodzieży —  w  "Domu sprawą drugorzędną. Vaitkusowi cbo.

■ ■ d z i  p r z e d e  w szystk im  o  stosunek
człowieka d o  świata. Nie o  stosunek do
społeczeństwa, wspólnoty ludzkie, ̂  
w łaśnie —  do  świata. T o  głęboki, %  
zoficzny spektakl. W  moim przekom. 
niu je s t to  ogrom nie ważna praca jed­
nego  z  najw ybitniejszych mistrzfe 
sceny. B ardzo się  cieszę, że udało misję 
obejrzeć to  przedstawienie, dla której 
specjalnie przyjechałem do Wilna (z 
wypowiedzi historyka teatru, dr L*j 
Gitelm ana, prezesa komisji artysty^, 
nęj Festiwalu "Bałtijskij Dom").

D o k to r R an k  w kreacji Kooaa 
Smoriginasa w tym przedstawieniu — 
to  jeszcze jedna udana praca aktonka, 
w  świeżej, odm iennej stylistyce.^ 

Brawo, Panie  D oktorze! j
Alwlda ROLSKA

lalek" Ibsena.
—  N igdy  d o tą d  n ie  g ra łem  w 

p rzedstaw ien iach  Jo n asa  V aitkusa. 
"Dom lalek" w jego reżyserii był dla 
m n ie  now ym , w spaniałym  dośw ia­
dczeniem.

Z ag ra ł w partn e rs tw ie  z  D aliją  
O veraite— Norą. D otąd stanowili zgra­
ny tandem  w spektaklach Nekrośiusj. 
( " K w a d ra t" , "W u ja sz e k  W a n ia " ) . 
Pamiętam jak  parę lat tem u za rolę w 
"Kwadracie" na Międzynarodowym F e ­
stiwalu Teatralnym KONTAKT w  T o ­
r u n iu  K o s ta s  S m o r ig in a s  z o s ta ł  
wyróżniony jako  najlepszy aktor Festi­
walu. D la Daliji Overaite_. po prostu (z 
przyczyn finanscrwych) zabrakło wtedy 
nagrody. Dz&..

D z iś  K o stas  S m orig inas  święci 
trium f swojej koleżanki jako  N ory  w 
"Dom u lalek" Ibsena. Takiej N ory w 
h istorii litewskiego (i n ie  tylko lite ­
wskiego) tea tru  jeszcze nie było. I... ta ­
kiego przedstawienia.

—  "Dom lalek" w  reżyserii Jonasa 
Y aitkusa ma wyraźne pierwiastki Sze-

NA ZDJĘCIACH: KostM Sao* 
głn«s z nieodłączną gltorą w m fi—wk 
z  d z ie n n ik a r k ą  "K ariera W ik i 
s  ki ego"; w  roli Doktora Astrowa z Dt- 
liją Overail4 Jako Sonią w "W ijioh  
Wani".

M OTaM ®
IA IM .K W 8I I

Diament 
odnaleziony w popiele

Fragment

Raz po raz w książce "Popiół i diament", albo w filmie, są 
ujawniane autentyczne ówczesne dane operacyjne UB na tem at 
podziemia. Oto w filmie padają słowa:

— "Wilk poległ".
W  książce:
— Las? Tak, we wtorek.
—  Oddział "Szarego"?
— Niezupełnie. "Szary" wpadł.
—  O cholera. Gdzie?
— Nie wiem, nie znam szczegółów ( _ )  W  każdym razie można 

na mm krzyżyk postawić.
— Szlmda chłopa— zmartwił sk; M aciek.— Musiał coS, diołe- 

ra, spatałaszyć (_)".

» . W, C!?"!i'* ? ' , JeT2y Andrzejewski pisał te  słowa, "Szary" (mir 
.  domniemana

^ P « d k a  była N g łb s z j r o  pragnieniem i życzeniem U B na

a S n S j k f w t o J f  *  L'* m d»n >y dowódca, który
wrzełruowq zdobyciem czołgu jako cywil, 

K i d S J S  —  ‘ ”*ib,rd;!k) “ ł e M d  dowódca partyzancki na

z a w d z i ^ a i T ^ ^ ?  ̂  * z*kollczy,y zwycięstwem. Życic

oddział, znajdujący się przeważnie na tymczasowych leżach, rozpro­
szony, przez to  nieuchwytny.

Jego sława przyćmiona jes t przez sławę "Ponurego" (m jra Jana 
P iw n ik a ), k tó ry  c h o ć  z n ie n a w id z o n y  p rz e z  k o m u n is tó w  i 
propagandę partyjną, miał tyle szczęścia, że poległ przed wkrocze­
niem Armii Czerwonej do  Polski. "Szary" zaś nie tylko przeżył i żyje 
do dziś, a le nie przerwał ani na godzinę walki. W  nocy z  12 na 13 
grudnia 1981 roku został in ternowany przez władze stanu  wojenne­
go. "Szary” w  dodatku ma dane na tem at współpracy z  gestapo i 
władzami niemieckimi wielu osób  —  niektóre żyją—  związanych 
czynnie z  PPR , G L  i AL. Jest groźny do  dziś.

N astępne więzienie, k tó re  rozbił, to  było więzienie kieleckie. W  
nocy z  4  n a  5 sierpnia 1945 roku partyzancki związek taktyczny w 
sile około 250 żołnierzy, uzbrojonych w  nowoczesną i niezwykle 
skuteczną broń, zajął miasto wojewódzkie Kielce, zneutralizował 
stacjonujące w mieście i wokół niego sity radzieckie, KB W , WP, UB, 
M O  i przed północą grupa szturmowa przy użyciu broni przeciw­
pancernej i środków wybuchowych wdarta się d o  więzienia uwal­
niając około 700 więźniów, nie pozwalając wyjść z  cel tylko N ie­
mcom. Uwolniono kwiat młodzieży akowskiej oraz wielu dowódców, 
w tym dowódcę 2 Dywizji P iechoty płka "Lina", który ze  wzruszenia, 
że odzyskał wolność, zm arł na atak  serca w drodze do  lasu, na bruku 
ulicznym w  Kielcach.

D o  brawurowych wyczynów "Szarego" należało przerzucenie 
pieniędzy pochodzących z rekwizycji dokonanej przez jego  oddział 
samolotem radzieckiem! "Szary" om al n ie  rozbił więzienia U B na 
Rakowieckiej. G enialnie prosty plan był gotów. Siły wojskowe wy­
starczające, w pogotowiu. Akcji przeszkodziła zdrada owego zwer­
bowanego przez Władysława S., m jra Zygm unta S. ("Bartka"), który 
został odkomenderowany do  szpiegowania wielkiego dowódcy pol­
skiego. Także w konsekwencji tej zdrady "Szary" został ujęty przez 
UB, ale było to  w rok  po  ukończeniu przez Andrzejewskiego książki 
i nawet po je j wydaniu, dopiero w lipcu 1948 roku.

Jedno  jes t pewne, choć wydaje się  prawie nieprawdopodobne: 
"Szary" nigdy przez 9  lat nieprzerwanej walki i dowodzenia żadnej 
akcji nie "spatałaszył". Cytowany fragm ent stanowi inspirowane 
p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  in fo rm a to ró w  A n d rz e je w s k ie g o  
zniesławienie i obrazę "Szarego", a  "Szary" wspomina, że  w  okresie 
jego walki i ukrywania się jednym ze sposobów nękania go i odbie­
rania nadziei podziemiu polskiemu było rozpuszczanie przez tzw. 
agentów wpływu —  czyli współpracowników UB, którym rozkazy­
wano szerzenie plotek, korzystnych dla komunistów i dezinfor­
mowanie społeczeństwa— wiadomości, że został już schwytany.

W  jakimś stopniu obraz Polski roku 1945 był w "Popiele i 
diamencie” inspirowany przez M BP czy UB, a  historia przedstawio­
na w powieści autentyczna i oparta na danych, których udzielili 
A ndrzejewskiem u funkcjonariusze M BP. ”W ilk" rzeczywiście 
poległ. "Szary" był najważniejszą postacią podziemia i partyzantki 
antykomunistycznej na Kielecczyźnie. W rona, a raczej rodzina 

I  s_T°n6w naPrawd<? d n ia ła , działała we wschodniej Kielecczyźnie, 
I była powiązana z PPR, a część jej członków służyła w  UB. Najbar- 
| dziej zasłużony był i najwyżej doszedł m jr Mieczysław W rona i

w ymienienie tego nazwiska było być m oże traktow ane jako nagroda 
W alczył w  oddziale G L  "Narbutto", po  za jęd u P o łsk i przez R a ja  
u czestn iczy ł w w ielu  n iebezpiecznych  i bojow ych zadaniach, 
dowodził nimi lub  był w grupach operacyjnych na Kielecczyźnie, 
także uczestniczył w  w yprawie przeciw ludziom podziemia z tego 
terenu , którzy ukrywali się  na Z iem iach Z achodnich.

Poszukiwania prafonny fabuły książki Jerzego Andrzejewskiego 
filmu Andrzeja Wajdy, wysiłki zmierzające do  znalezienia udokumen­
towanej, autentycznej historii, k tórą  mogli opowiedzieć autorom 
powieści funkcjonariusze UB, trwały latami. W  czasie, gdy fytatan 
to  w Ostrowcu, w  połowie lat 60, nikt nie potrafił udzielić mi infanoaqi 
Także w  trakcie zbierania materiałów d o  książki o  pogromie kidedan 
jako  uboczne zadanie postawiłem sobie poszukiwanie prafabuły 
"Popiołu i diamentu", i okazało się, że  prafabuła istniała.

W ydarzyły się fakty, które  były kanwą powieści, osnowa zaś też 
m oże częściowo pochodziła ze źródeł oficjalnych. Fabularyzacji, 
k tó re j d o k o n a ł Je rzy  A ndrzejew ski, n ie  za ta rła  zasadniczego 
pomysłu, który stworzyło życie i k tóry był wypadkową dziabną 
żołnierzy podziemia i akcji U B. Jednak  wydarzenie to , jak  wszystko, 
co  się działo w rejonie Ostrowca, m iało korzenie w  działaniacfi 
komunistów przedwojennych na tym terenie, w  szpiegostwie o* 
rzecz ZSR R .

W  O strowcu wszystko trwa niezm ienione od  1945 roku. 
ta sam a walka, o  tę  sam ą spraw ę toczy się, choć w mniejsze) skani 
jeszcze bez więzienia i krwi. W ystępuje nawet to  sam o nazwisko- W 
1945 roku zbudowano tu  pom nik wdzięczności dla Armii Ceenw- 
nej. W ystawiono postać kobiety odlanej z brązu. N ie tytoj® 
żołnierek sowieckich, a  granica między Z S R R  a Polską tył* 
n ie zamknięto, pozowała więc Polka, niejaka Bielowa. Wybrano#- 
b o  je j figura (jeszcze dziś w spom inają ją , że "nie należała *> 
ułomków") przypominała "bujne, rozrosłe d a ło  przedętnęj łowev 
radzieckiej". Była tu  aluzja do  wszechm aderzyństwa Sowietów1 
którego rodzi się  nowy świat, nowa ludzkość.

T en pom nik —  decyzja R ady Miejskiej —  na początku •** 
dziewięćdziesiątych odesłano do  Gliwic, gdzie był odlany i tam 
topiono. Radni uznali, że to niewolnicy postawili ten pomnik 
pani, stworzyli symbol zniewólnienia Polski pod butem ZSRR-*'*”'  
zabłysło znane tu od  dawna nazwisko Foremniak. Według Pifc-r®’ 
wych wyjaśnień powstało o no  w  X IX  wieku od czynnośd rob°o** 
który formował roztopiony metal w hude. Radna miejska, pan* 
Foremniak podjęła walkę o  odbudowę pomnika —  czyli 
dobnie o  powtórne odlanie "kołchoźnicy”, jak  pomnik nag^J* . 
Ostrowcu. Inni są za kupieniem w  b. Z S R R  czołgu radz ieck ą  
postawieniem go na cokole. Jeszcze inni chcą wznieść pomnik p0®1;, 
ka: ułożyli już treść czegoś w rodzaju tablicy nagrobnej "k o łch o ^  
"W  tym m iejscu s ta ł Pom nik  W dzięczności zbudow any!*^ 
mieszkańców Ostrowca w 1954 roku i zburzony przez "SoUdarn®^ 
1991 roku" —  ku wiecznej hańbie "Solidarności", która przy®*\ 
niewolę i zaprzepaściła wolność, przyniesioną przez armie 
"Pomnik to  część naszej kultury” —  głoszą kom ba ta n d  KPP* ‘ 
PZPR , GL, AL, UB i SB.

(Cdn)
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LTV m -  ■
nziart dobry. 9.05 —

7a  w iłz . n i« n . 8-35 - 1
W *- 17.00r Ści«a<a. 

ukraiński
« *  'n S S m o fc l « «  -  ■»" <**■ 

«“ >■ l  ^ - T,5*5— 4030 — Sześć konty-
gn” ^ 9J5 _  (Siyżowy oglaA. 20.30— 

2,0S -  Sport. 21.15 - 8 .  
22.00—AMaLaisvos.

I f Ę g f c
700_  Poranne

ito-. 16.05 S B  Hobot-poli- 
d ^ r S T o p - C z a a .  17.20 Ra- 

18.10— Flkn anim. 18.35 
19.30— Czarny 

20.45-Taleeldep. 
J ^ J f S o - T a la g n iT a k .  Nier. 22.00 
" S w " '  * o » .  22.30 - d o g r a m  
" " ^ 5 _  Film -Główny podejrzany*.

b a ł ty c k a  t v
0 30—S.'Tak świat się kręcf. 18.30

-  M ai gbpol 19 00 -  s - ■“ ”" “?!*'•,Q vi __ Koszykówka. Mistrzostwa LLK.

~ 00__S.'TakświalsiękręcT. 21.55 —J  
SJośd balycłde. 22.00 -  Rhn fab. "La- 
K S S o S e ż y * .  2 3 .5 0 - Jazz.

TELE-3
700—CNN. 8.00— Muzyka. 8.20—

100 proc. 8.30—S. "Santa Barbara*. 9.30
— S. *Maria Cdeste". 17.30 — Tełetekst 
18.00—Kalejdoskop europejski. 18.30— \ 
Telemegazyn "Echo świata*. 18.55 — 100 I 
proc. 19.05 — Cykl dok. -Główna ulica".
19.30 — S. ■Santa Barbara". 20.30 — Film 
arim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30— Film przygód. 
‘Ogniste oceany". 23.05 — 100 proc. 
2115 — Mistrzostwa LLK "Statyba” -jjjJjH 
'Atletas*. Podczas przerw y 1 -— 
Wiadomości

WILEŃSKA TV 
8.05—Wiadomości z Wilna. 8.20 — 

90x60x90.8.40 — Kanał muz. 9.00— Pro­
gram A. Politkowskiego. 9.30 — S. 
Dyżurna apteka". 10.05 — Patrol drogo­
wy. 1020—Sporttygodnia. 10.50— Kurs 
dolara. 11,00 — Film fab. "Nocny upaT. 
1150 — 90x60x90. 12.05 — Film fab. 
"Niezakończone opowiadanie". 13.45 
Apteka. 18.00 — S. “Dyżurna apteka".
18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Sklep samochodowy. 18 .50^- Tydzień.
19.30 — Film fab. "Przygody Scherlocka 
Holmesa i Doktora Watsona". 23.00 — ' 
Nowości muz. 23.15 — Dziś w miastecz­
ku. 23l30— Kanał muz.

KOWIEŃSKA TY 
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— S. 

"Ksnwleony*. 9.00— Ekspres poranny-2. 
9.30—8. dok. Ten dzild świat zwierząt". 
10-00 — Film fab. "Cicha noc". 18.00 — 
Tatonotee. 18.30—Telegra "A2 B2". 19.30 
-Talenotoa. 20.00—Wiadomości. 20.20 
~-f3m anim. 20.30— Program dla dzieci. 
2L00—S. "Agent IT. 22.00 — S. “Kame- 
•wny". 2230 — Tełenotes. 23.00 — Mu- 
zyka. 23.30— S. "Eden".

fKANAŁ 
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik, 

a nt r^ał®mntea kobiety z  tropików".
1n, ~ T* * te t  9.45 — Oraj, harmonio.
/ /  FJm anim. 10.25 — Zanim wszy­
ły *  domu. 11.00 — Dziennik. 11,10 — 
13JK — ? | “Przeciwstawienie" (2).

•~ ~ S . "Służba wiadomości telewizyj- 
S S S p  -  Dziennik 14.20 -  Rtm 

14,40 — Ekranizacja opowiadań A. 
^ “ ntó^Czbwiek za parawanem" (2). 
Iftlan FHm-hajka "Carewicz Proszą". 
Cj». aportu. 17.00 —W

7®jefnnica kobłety z18-10 — Dzikie pole. 18.25 —

Człowiek i prawo. 18.55 — Pole cudów.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas.
20.45 — S. "Na wariackich papierach". 
21.40— Pogląd. 22.25— Dziennik. 22.35
— Komedia "Kara niebios*. 0.20 — Sie­
dem dni sportu. 0.50 — Film fab. IWyśdg 
na pionie".

TV POLONIA 
7.55 — Dzień dobry z  Polaki. 8.00 — 

Panorama. 8.10 — Dzień dobry z  Polski.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Program 
dnia. 10.15 — "Maszyna zmian" — serial 
dla dzieci. 10.45— "Krzyżówka szczęścia"
—  teleturniej. 11.15 — "Królowa Bona" — 
serial TYP. 12.15— Blok programów edu­
kacyjnych. 13.00—Wiadomości. 13,10-r- 
Program dnia. 13.15 — "Róża" — film ar­
chiwalny prod. polskiej. 14.35 — "Blues o 
łowieniu ryb na wędkę i prąd" — reportaż. 
14.55 — Zaproszenie. 15.15 — "Diariusz"
— magazyn rządowy. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Powitanie, program dnia. 
16.00 '—r Panorama. 16.20 — "Borussia i 
Atlantyda Północy" — reportaż. 16.40 —%.: ‘ 
"5-10-15" — program dla dzieci. 17.20 — 
Gość TV Polonia. 17.30 — Magazyn kul­
turalny. 17.45 — Przegląd prasy polonij­
nej. 18.00 — Teieexpress. 18.15 — "Bajki 
pana Bałagana" — film animowany dla 
dzieci 18.45— "Krzyżówka szczęścia" — 
teleturniej. 19.15 — "Radio Romans" — 
serial TVP. 19.45 — “Auto — Moto sf- 
Kłub". 2 0 .0 0 ^ -  “Hity satelity". 20.20 4- 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 21.00

^  Przegląd Filmów o  Sztuce. 21.00 — 
Panorama. 22.30 — "Modrzejewska" — 
serial TYP. 23.50 — Program na sobotę.
24.00 — “Pater" — magazyn wibracji mu­
zycznych. 0.30 — ‘Wściekły*’'— film fabu­
larny produkcji polskiej. 1.50 —, Panora­
ma. 2.20 — "Wieczór z  Alicją".

TYP-1
8.45 — Y.I.P. — rozmowa Jedynki.

9.00 — "Moda na sukces" — serial USA.
9 .30  — T elefe rie . 9.55 — Zimowy 
pamiętnik. 10.00— Wiadomości. 10.25-j- 
Domowe przedszkole — Przedszkolny 
koncert życzeń. 11.00 —f  "Star Trek — 
stacja kosmiczna"— serial science fiction 
USA. 11.45 — Muzyczna Jedynka. 12.00

Od niemowlaka do  przedszkolaka.
12.15 — Zrób to tak jak my. 12.30 — U 
siebie. 13.00 — Wiadomości. 13.10 ~  
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn Notowań. 
13.45 — Szef — reportaż. 14.05 — Inno­
wacje edukacyjne. Twórcze szkoły j -  ' 
Menedżer oświaty. 14.25— Wiedzieć zna­
czy żyć. 14.35— Nowa matura— Ocenia­
nie a  jakość kształcenia. 14.50 — Tu jest 
ojczyzna — Nuty pana Fryderyka. 15.05
— Jeśli nie Oxford, to co... — informacje.
15.15 — Seks-wizja — Kio zadecydował
15.30 — "Oberża Pod Aniołem Stróżem"
— serial kanadyjski. 15.55 — Program 
dnia. 16.00— Muzyczna Jedynka. 16.30
— "Moda na sukces" — serial USA. 17.00
—  Ferie z  miliardem — teleturniej. 17.25 

Tełeferie: Baw się z  nami. 17.40 —
Halo, Koalo! — quiz. 17.50 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Tełeexpress. 
18.20— Tata, a  Marcin powiedział.. 18.30
— Goniec— tygodnik kulturalny. 18.45— 
Test — magazyn konsumenta. 19.05 —  
Randka w ciemno — zabawa ąuizowa. 
19.50— Zulu Gula— program satyryczny 
Tadeusza Rossa. 20.00 — Wieczorynka. 
20.30— Wiadomości. 21.10— “Kandydaf
— film fabularny USA. 23.00 — Puls dnia.
23.15 — WC kwadrans. 23.35 — MdM, 
czyli Mann do Materny, Materna do Man­
na. 0.15 — Wiadomości. 0.35 — Parada 
pradziada — program rozrywkowy. 0.50 
— “Podglądacz*— kanadyjski film sensa­
cyjny 2.20 — Goniec— tygodnik kultural­
ny, ;

SOBOTA, 10 LUTEGO 
LTV

8.00— Dzień dobry. 10.00 — Cudze­
go bółu nie bywa. 10.30 — Sroka. 11.00
— Nasz język. 11.30 — Witaj, Francjo. 
12.05 — Sport na świecie. 1245 — Klub 
szachowy. 13.00 — Zawitajcie, goście. 
13.20 — S. dla dzieci "Zatoka Wydry*. 
13.50 — śpiewa chłopięcy chór "Varpelłs"

i mieszany chór "Girrtaras". 14.20— Tełe- 
magazyn krajów bałtyckich. 14.50— Spe­
ktakl telewizyjny "Królowie wszystko 
mogą". 16.35 — Jubileusz gimnazjum im.
M. K. Ciurlionisa. 17.20 — Totegra "Milio­
ner*. 17.45 — Wiadomości. 17.55 — Film 
dok. 18.25 — W świecie kina. 18.55 — Na 
100 rocznicę urodzin Bałysa Sruogl. 19.55
— Styl. 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Sport 21.15 — Loteria "Parias*. 21.20 — 
Pod własnym dachem . 22.00 — S. 
"Przestępcza sprawiedliwość". 2250 — 
P rog ram  m łodzieżow y. 23 .25  — 
Wiadomości wieczorne. 23.40— Klasyka 
rocka.

LNK
9.00 — Poranne kolo. 11.05 — Ra­

dzieckie kroniki. 11.55 — Buiwarshow. 
12.25 — Czarny piątek. 12.55 — Kamera 
VRS. 13.20 — Cztery koła 13.45 — Tełe- 
magazyn "Statyba". 14.15 — Scena euro­
pejska. 14.45 — Program muz. 15.15 — 
Wbir tele viblr. 16.30— Przyrodniczy film 
dok. 17.00 — Złota kolekcja "Discovery“.
18.00 — Film “Rodzina Adamsów". 18.30
— Wiadomości z Hollywoodu. 19.00 — 
Salon białego kota. 19.30 — Telegra 
“Randka". 20.00 — Czas. 20.45 — S. "Do­
ktor tu, doktor tam". 21.10 — Sobotnie 
rozmowy. 2200  — Show Benny Hilla.
23.30 — Horror ‘Wilcza natura*.

BAŁTYCKA TV 
17.00— S. T ak  świat się kręci". 18.00

— Film lalkowy. 18.30 — Koszykówka 
Mistrzostwa LLK "Olimpas" (Płungiany) — 
"Sakalai" (Wilno). 20.00 — Mecze NBA. 
"Seattie Sonics" — "Portland Trail Bla- 
zers". 21.00 — S. T ak  świat się kręci".
22.00 — Film Terminator-2".

TELE-3
9.05 — Muzyka i święte słowo. 9.30

— Film anim  10.00 — Reforma zdrowia. 
10.30|®Filrn fab. "Klasa z  63-go". 1200

'—  Niemieckie m iasta 13.00 — POP TY. 
14.00— Maraton muz. 16.00—Film anim.
16.30 — Nauka i technologia. 17.00 -*-■ 
Cykl dok. "Główna ulica". 17.30 — Tełe- 
magazyn "Rynek". 18.00 — S. “Maria Ce- 
leste". 19.35 — Styl. 20.00 — Film dok. 
2o.30— Film anim. 21.00—Wiadomości. 
21.15— Muzyka. 21.30— Film fab.Tato". 
23.15 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 

Film dla dzieci "Diablątko". 9.40 — Film 
dok. 10.30 — Raz na tydzień. 11.00 — 
Film fab. "Flipper". 11.55-M Ekran tygo­
dnia Wileńskiej TY. 12.10 — Sklep samo­
chodowy. 12.15— Muzyka. 12.25— Te­
atr. Spektakl “Milionerka*. 15.00 — "Ja 
sama". 16.00 — Tydzień. 16.40 — Film 
fab . “D ro b n o stk i życia". 17 .15  — , 
Popołudnie z  G. Bigelytó. 17.55 — Muzy­
ka. 19.00 — Raz na tydzień. 19.35 — 
Magazyn filmowy. 19,45— FilmTermina- 
tor-2*. 2240  — "Mister Bean". 23.10 — . 
Patrol drogowy. 23.25 — Wyżej — tylko 
gwiazdy.

KOWIEŃSKA TV
9.05 — Poćwiczmy. 9.20 — FHm dla 

dzieci. 10.10 — S. "Agent M". 11.00 — S. 
"Drużyna A*. 16.00 — S. "Policjanci z Mia­
mi*. 17.00 — Film dok. 17.30 — Parada 
szlagierów. 18.00 — Rodzinna telegra 
“Chytrusy". 19.00 — ABC zdrowia. 19.30 
— Moim zdaniem... 20.00— Wiadomości. 
20.20 — Film anim. 2 1 .0 0 ^ ' Komedia 
Trzydzieści trzy". 22.30 — Tełenotes.
22.55 — Monologi wieczorne. 23.00 — 
TOP 40 Niemiec. 23.30 — S. "Eden".

I KANAŁ
6.45 — Tełekanał "Pobudka". 7.45 — 

Słowo pasterza. 8.00 — Dziennik. 8.10 
Cd. "Pobudki*. 9.30— Program dla dzieci. 
10.00 — Poczta poranna. 10.30 — Smak.
10.55 — Teatr na Malaj Bronnej I jego 
przyjaciele. 1210 — Film fab. "Dogadali 
się". 14.00— Dziennik. 14.20— W świecie 
zwierząt 15.00 — Okno na Europę. 15.30

'  f— Beau Monde. 15.50— "Jeralasz". 16.10 
'— Szczęśliwy wypadek. 17.00 —  Dzien­
nik. 17 .2 0 — Teleskop. 18.00 — Film fab. 
"Los" (1). 19.4 5 — Dobranoc, dzieci. 20.00 
 r > h» 20.45— Film fab. "Los" (2). 2200

— Brainring. 22.50 I .  .  ,  ,
-  DziFMmk 1 Limuzyna - to samochod 
£ $ & £ & ! najwyższej
Wyścigi na pionie” i _. .
M  i klasy.

TV POLONIA 1 1

Trojaczki
(dla dzieci starszych I młodzieży)

^  Cyfra oznacza początek wpisywania wyrazu do  diagra- 
Bnibe linie nadają kierunek wpisywania. Znaczenie 

podano w trzech wersjach. Czym szybciej odgad- 
^^W rzym asz więcej punktów do ogólnej oceny twojej

j.,, Odgadniesz w pierwszej wersji zdobywasz 5 pkt,

Wna 20-25 pkt. świadczy o twojej dużej wiedzy ogól- 
gratulacje!!!

I 1; 15 p in . - d o b r e j ,
5-10 nkt V0 P“ ^ n M e n ie )  — poprai , 
ii» — z twoją wiedzą jest gorzej niż źle. Przykro.

popracuj nad sobą,
. ,  Iząjesl gorzej niż ź le

,**zystkie wyrazy zaczynają się taką samą li-

b

h

e

W e rs ja  V
wodld lokomocji, pojazdy

41 s*clcPu» sklepikarz
°*e®ief p rzeszko len ie^  
'wtniktaż

nauczan ie ', cykl

' Jportai goniec

u Wersja 2
y. ■_zeJa2dy, transport, przewożenie, przewóz 

'**2^°lnada, stado, tłum, rzesza, zgraja, banda

‘ 3) handlowiec
4) droga, przejazd, przejście
5) pociąg pośpieszny

Wersja 3
1) porozumiewanie się
2) odchody, kał
3 )  nabywca, reflektant
4) cena obcych walut
5) wysłannik dyplomatyczny 

R ozw iązan ie  nadsy»«ć do 22 lutego.

9.00 — Pro- I 
gram dnia. 9.05 — |
"Hity satelity". 9.25 | 
t-  Szkoła tańca lu- . 
dowego"—Tańcuj z I 
nami. 9.40 Tro- | 
skliwe misie" — se- ■ 
rial animowany dla 
dzieci. 10.10 — I 
"Ziarno" — program | 
redakcji katolickiej, i 
10.35 — Brawo! Bisl )
13.00 ■
Wiadomości. 13.10 |
—  "Znajomi z ZOO*. •
13.35—  TV Gdańsk 1 
na antenie TV Poło- I 
n ia . 16.10 — "W | 
piątą stronę świata"
— serial TVP. 17.00
— "Chrząszcz brzmi 
w trzcinie* — pro­
gram edukacyjny. 17.15 — Listy od 
widzów. 17.30 — TV Gdańsk na antenie 
TV Polonia. 18.20— Sport z satelity. 19.20
— “Stawka większa niż życie" — serial 
TYP, 20.15 j= J  Dobranocka. 20.30 . 
Wiadomości. 21.00 — "Magda Umer i 
mężczyźni jej żyda" (1) — program rozry­
wkowy. 22.00 — Panorama 22.30— "Ko­
gel mogel" — film fab. prod. polskiej. 0.10
— Program na niedzielę. 0.15 — TV 
Gdańsk na antenie TV Polonia 1.30 — 
"Modrzejewska" — serial TYP.

TVP-1
8.00 — Proszę o odpowiedź 8.15 — 

Ż Polski. 8.30— Wszystko o sadzie i ogro­
dzie. 8.55 — Agrolinia. 9.30 — Serial TV 
"Powrót do przyszłości" (USA). 10.00 - 9  
Wiadomości. 10.10 — Ziarno. 10.35 
Program dla dzieci i młodzieży 5-10-15.
11.35 — Kwant Program naukowo-popu­
larny. 11.50-—Opinie. 12.00— Serial dok. 
o zw ierzę tach  A ustralii. 13.00 Hj|] 
Wiadomości. 13.10 — Program regional­
ny. 13.35 — Koncert życzeń. 14.00 — 
Zwierzęta świata. 14.30 — Filmy W. Dis­
neya 15.45 — Swojskie klimaty. 16.25 — 
Rodzina — rodzinie. 16.45 — Swojskie 
klimaty. 17.10 — "Bil Cosby show" — s. 
USA. 17.35 — Swojskie klimaty. 17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.25 — Nowożeńcy — teleturniej. 
18.55 — Swojskie klimaty. 19.05— Dzień 
za dniem — s. USA. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 2110 — Film 
fab. "Pomylona". 23.10 — Kabaret 0.10-%- 
Finał mistrzostw tanecznych. 0.40 — 
Wiadomości. 0.50 — Sportowa sobota
1.30 — Dramat przygodowy "Człowiek z 
blizną* (USA). 3.10 —"Grubas" — film fab.

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 
LTY

8.35 — świadczmy Chrystusa 9.05
— Program dla dzieci. 10.00 — S. dla 
dzieci Tajna misja". 10.25 — Telegra "Ru­
letka kawiarni Konrada". 10.55 — Siedem 
dni Kowna. 11.45 — W świecie koszyków­
ki. 12.15 — LAB*as. 13 .10 — Dzieła klasy­
ki' 14.10 — Cykl dok. "Cuda przyrody 
Europy". 15.00 — Koncert życzeń. 16.00
— S. "Domek na preriach". 17.00 — Kato­
lickie studio TV. 17.20 — Koncert grup 
"Airija" i ŻUvys". 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Drogi. Samochody. Ludzie. 
18.45 — Zielone drzewo życia 19.55 — 
Gra "Znasz słowo — wiesz drogę". 20.30
— Panorama 21.05 — Sport 21.15 —r 
Pierwszy kanał 21.35 — Film fab. "Byłam 
na Marsie". 23.00— Wiadomości wieczor­
ne. 23.15 — Skrzatodrom.

LNK
9.00 — Film anim. 11.00 — Sobotnie 

rozmowy. 11.50 — Telegra Tak. Nie". 
12.45— Telegra "Randka*. 13.15 "®P®* 
nuj!“. 14.15 — Salon białego kota. 14.40
— Na jednym końcu haczyk. 15.00 
Rowerowe show. 15.15 — Wbir tele vibir. 
16 30 — Ze zbiorów "National Geograp- 
hic*. 17.30 — Złota kolekcja “Discovery".

, 18.00 — Film anim. 18.30 — Wiadomości 
z  Hollywoodu. 19.00 -  S. "Beverty Hilto. 
90.210“. 19.50— S .ty sy “. 20.15 — Moni-, 
tor 21.00 — Horoskop tygodnia 21.05 
Bulwarów* show. 21.35 — Koncort-Jo- 
nja". 22.35 — Niedziela. 23.25 — Film 
“Naczelniczka więzienia*.

BAŁTYCKA TV 
16.30 ^-'Film lalkowy. 17.00 S- 

T ak świat się kręci". 18.00 — Program 
religijny “KroW. 18.30 -  S. "Manue a
19.30 — Przegląd LLK 20.00 —
NBA. 20.30— Świat mistrzów. 21.00 »•
T ak  świat się kręci". 22.00-  Wno -  moją 
miłością. Film fab. "Kobieto W R i^ c h .  
0 05 — Dziewiątka starych kawałów i.a 
rogiem". 0.35 — Świat głupot 1 0 0 | -  
Specjalny program NBA. 1 .3 0 ^ H  
1996 r.

TELE-3
9.05 -  Film anim. 9 .3 0 -  FHm anim.

10.00 — Okno na przyrodę. 10.20 — Film 
łab. Tato". 1200 — Program muz. 12.au
— Film dok. 13.00— Informacja ze świata. 
14.00— Maraton muz. 15.00— Film anim.
15.30 — Film anim. 16̂ 00
święte słowo. 16.30 -  WaWnośćONZ 
1&45 -  Muzyka 17.30 -  
europejski. 18.00 -  S. "Maria Cateste. 
19.35 — Przewodnik podróży. 20-(X) 
Sport na świecie. 20.30 -  FMm lalkowy-
21.00 — Nowości. Opinie. 21.30 — Kome­
dia Transylwania 8-5000". 23.05
gram muz. "Cytadela ciemności.

Na oficjalne spotkania, przyjęcie 1

honorowych gości, wesele i chrzciny, i

urodziny i jubileusze, różne uroczystości, i 1 

podróże komercyjne. J

Y i l n i u s ,  R i n k t i n e s  g .  1 ,  t e l . : 7 2 1 6  4 2

Po okazaniu tego ogłoszenia przysługuje zniżka 10%
WILEŃSKA TY

8.00— Jesteś świadkiem. 820 — Film 
anim. 8.45— Firn d a  dzieci "Zloty kluczyk". 
10.05— Film anim 10.30— Ekran tygodnia 
Wileńskiej TV. 10.45 — Muzyka 11.00 — 
Prognozy tygodnia 11.30 — Hlm dok. 
1200 — Prasa i muzyka 1255 — Film fab. 
"Dziewczęta". 14.35jf e  Klub herbaciany. 
15.05 — S. "Mściciele' 18.00— Program o 
energetyce. 1815— Sklep samochodowy. 
1620 — Fim fab. "Flipper". 19.15— Maga­
zyn filmowy. 1925 — Moje kino. 2025 — 
F9m fab. ‘Wyjść za kapitana*. 2200—Tele 
dyskoteka

KOWIEŃSKA TY
9.05 t— Poćwczmy. 9.20 — Rodzinna 

telegra "Chytrusy". 10.00 — S. "Nareszcie 
dzwonek”. 11.00—S. "Drużyna A*. 16.00— • 
Fim fab. "AJamo". 17.30— S. "Kameleony". 
19.00 — Fim dok. 19.30— W świecie mu­
zyki 20.00 — Ostry kąl 20.30 — Program 
dla dzieci 21.00 — Fim fab. ‘Cicha noc*. . 
2200 — "Yeidas" prezentuje. 2230 — Wi­
g a  23.00 — Film fab. Tajna zdrada".

I KANAŁ
7.00 — Tełekanał "Pobudka*. 8.00 — 

Dziennik. 8.10 — Cd. "Pobudki". 9.25 —jey 
Dopóki wszyscy w domu. 10.00— Gwiaz­
da poranna 10.45 — Z pierwszej ręki. 
10.55 — Służę Rosji. 11.25 — Graj. har­
monio. 11.55 — Miasto N. 1225 — Pod 
znakiem  "Pi". 12.55 — panoram a 
śmiechu. 13.30 — S. "Piraci". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Muzyczny teatr G. Swi- 
ridowa 15.20 — Klub podróżników. 16.05

— Pewnego razu. 16.15 — Filmy anim. 
17.00—  Dziennik. 17.20 — Historie ma­
gazynu * Jeralasz*. 17.40 — Przegląd 
piłkarski. 18.10—"Piosenka‘96*. 18.55 — 
Międzynarodowy festiwal KWP. 21.00 ■
Niedziela 2200 — S. "Na wariackich pa­
pierach". 22.50 — Dziennik. 23.00 — 
Miłość od pierwszego wejrzenia 23.35 — 
"Pokolenie’95". 0.15— Film TY "Przezna-

TY POLONIA
9.00 — Program dnia 9.05 — Gio- 

vanni Pierluigi da P a lea trin a^  Offerto- 
rium na Niedzielę Sześćdziesiątnicy. 9.10
— “Słowo na niedzielę". 9.15.— Studio 
Kontakt 10.00 -  "Rok na królewskiej wy- 
spie" — film przyrodniczy. 10.30 — *M0| 
dom" — program poradnikowy. 11.00 
Wspólnota w kulturze. 11.30 — "Koroe^ 
laureatów" — Rem Urasin i Gabriela Mon­
tera. 12.15 — "Skarbiec* — magazyn kui- 
turaino-historyczny. 12.45 — 
krywców". 13.00 — "Polskie ABC* -  
program dla dzieci. 1230 - 1'ZamęlcEu- 
reki“ — film dla dzieci. 14.00 — T a ta  a 
W rcn
z nrof. Wiktorem Zinem. 14.30 — rm- 
gram rozrywkowy 15.30^- «  - £
loturniej-autor: Franciszek Bohomołec. 1700 
Program dnia 17.05 -  'Ja. ko m ed ^" 
cz. 1 -  fim dok. 18.00 — Toteonprow 
« 1 5  — -Mordzi»Ki- -  Hm . « m o « (  
d la  dzieci. 18 <0 — z * V V 
niopopalnlone- -  Sm

i  ^oniedziatek. 23.35

— Panorama

w rn m m m13 20 — Opinie — program publ.

u | a-8 16 05—Jubllnusz 5 ® ®USA .1B t»  17o5  — Duchowa kul-
° ^ Cĥ 1 (71)50 -  Kalendarium XX 

wieku. • 50  program satyry-

fab. 
nlela <

- NBA

USA. 2 2 -0 S -J^  'D27 ^ _ _  sporto-

i  niedziela. 24.00 j z  ̂ yCia
styczny. °  ® ° " ' « Ł a) 1.20 — Muzyka Dostojewskiego (Rosja;, i.*  
poważna.
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SPORT

NI* będzie superlig i
Nie będzie piłkarskiej superligi w 

Europie, w Lidze Mistrzów należy 
zwiększyć liczbę drużyn — oto jedno z 
ustaleń podczas bezprecedensowego 
spotkania  kierownictwa U E F A  z 
przedstaw icielam i najsilniejszych 
klubów europejskich. Uczestniczyli w 
nim przedstawiciele 33 klubów, m. in. 
AC Milan, Ajaxu Amsterdam, Bayer* 
nu Monachium, Manchesteru United, 
którzy omawiali warunki rozwoju eu­
ropejskiego futbolu.

U czestnicy spo tkan ia  przyjęli 
założenie, że w Genewie nie zapadnie 
żadna decyzja. Natomiast omawiane 
będą najważniejsze problemy europej­
skiej piłki nożnej. Stwierdzono m. in., 
że reformie należy poddać formułę 
rozgrywek klubowych, padła propozy­
cja, której zwolennikiem był Feyeno- 
ord Rotterdam, by utworzyć tzw. euro­
pejską superligę, k tórej rozgrywki 
toczyłyby się w strefach geograficz­
nych. Pomysł nie znalazł zbyt wielu 
zwolenników.

Prezydent U EFA  L» Johansson 
zap roponow ał n a to m iast reo rg a ­
nizację rozgrywek w Lidze Mistrzów. 
Projekt zakłada rozszerzenie liczby 
uczestników rozgrywek LM do 32. W  
Lidze grałyby nie tylko zespoły, które 
zdobyły tytuły mistrzowskie w swych 
krajach, ale również tak zasłużone dla 
europejskiego futbolu kluby jak  A C  
Milan, Real Madryt, Manchester Uni­
ted, Bayem Monachium, gdyby nie 
zajęły pierwszego miejsca w rodzimych 
rozgrywkach ligowych. Pomysł ten 
p o p a r ł  F . B e c k e n b a u e r , k tó ry  
stw ierdz ił, iż  zasada ta  m ogłaby

dotyczyć tylko klubów, które w danym 
sezonie nie zostały sklasyfikowane 
niżej niż na piątym miejscu w tabeli.

P lan  Jo h a n sso n a  zak ład a , że  
w śród 32  zespołów  LM  pow inien 
znaleźć się obrońca Pucharu Europy i 
mistrzowie 23 krajów najwyżej skla­
syfikowanych w futbolowym rankingu. 
Pozostałe 8  miejsc byłoby przeznaczo­
ne dla "drużyn zasłużonych" z  takich 
krajów jak  Włochy, Hiszpania, Anglia 
czy Niemcy. W  pierwszej rundzie rywa­
lizacji w LM  obowiązywałby system 
pucharowy—  zwycięzcy graliby o  Pu­
char Europy, pokonani —  o  Puchar 
UEFA.

Z boisk piłkarskich
Na Malcie rozpoczął się piłkarski 

"Turniej Czterech". W  inauguracyj­
nym m eczu S łow enia  rozg rom iła  
Islandię —  7:1. Aż 6  bramek zdobył S. 
Udovic. W  innym spotkaniu Rosja 
wygrała z Maltą —  2:0.

• W  towarzyskich meczach Hisz­
pania pokonała Norwegię —  1:0, a 
urugwajski zespół "N adonal” Monte- 
video wygrał z  Armenią'—  3:0.

* U EFA  za twierdziła kalendarium 
tegorocznych spotkań  towarzyskich 
drużyn narodowych. Na liście znalazły 
się trzy spotkania drużyny Polski: 28 
lutego— z Chorwacją w Rijece, 1 mają 
—  z Turcją w  Izmirze, 2  czerwca —  z 
R osją w Moskwie.

N a  te j liśc ie  w ym ienia  s ię  49 
spotkań towarzyskich, a le  nie ma wska­
zanych meczów z udziałem reprezenta­
cji Litwy.

Starty lekkoatletów
Kilka bardzo dobrych wyników 

u z y sk a li l e k k o a t le c i  p o d c z a s  
międzynarodowego mityngu w M osk­
wie. Drugi czas w historii halowych za-

AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

Teatr
* Opera.
Dziś "Modry Dunaj". Ju tro  "Mak­

bet". W  niedzielę "Jonukas i Gretutć", 
wieczorem "Cgański Baron”.

* Akademicki Dramatyczny.
D ziś u roczysta  akadem ia po ­

święcona 100 rocznicy Bałysa Smogi. 
Ju tro — zjazd więźniów politycznych i 
zesłańców . D la uczestników  tego  
przedsięwzięcia zaprezentowany zo­
s ta n ie  "Sprzedaw ca deszczu". W  
niedzielę dla dzieci "Zbójca Hocen- 
ploc", w ieczorem "B arbara R adzi­
wiłłówna". W  Małej Sali w sobo tę  
"Gdyby minęło pięć lat".

* Teatr Młodzieżowy.
D z iś  "D o ń  K ic h o t" , j u t r o  

"Zwycięstwa Normandów", w niedzielę 
"Królewna Śniegu", wieczorem "Dni 
krawców w Silmaićiai".

* Rosyjski Dramatyczny.
j u t r o  d la  d z ie c i "O łow iany

żołnierzyk", wieczorem "Spotkanie w 
Sanlisie". W  niedzielę "Czarodziej z 
m iasta  Szm aragdów ”, w ieczorem  
"Skradzione szczęście".

* ”Vałdlloa AlnłaT.
W  niedzielę zaprezentowany zo­

stanie "Omiflis albo lekki wiaterek".
♦"Uli".
Dziś "Podróż na koniec świata". 

Jutro "Lisica Królewna". W niedzielęw 
Małej Sali — "Czerwony Kapturek".

Koncerty
Dziś w Małej Sali Filharm onii — 

chór kameralny Wileńskiego Domu 
Nauczyciela "Salutaris". A  w Akademii 
Muzycznej — koncert na rzecz wete­
ran ó w  scen y . W y s tą p ią  —  A . 
Stasiunaite i V. Noreika.

Konkurs
Ju ż  jesteśm y przyzwyczajeni do  

szeregu konkursów organizowanych 
n a  Litwie. A le  tego  typu  przedsię­
wzięcie odbędzie się ju tro  w  teatrze 
"Vaidiloe" (JakSto 9) po raz pierwszy. 
Będzie to  konkurs "Najładniejsza m a­
ma i córka" Organizowany staraniem  
znanej już A cademia Femina.

Wystawy
* Galeria Narodowa (Studencka

8)= j
Prezentowana jes t tu  grafika V i- 

ktorasa Petravićiusa.
* M uzeum Sztoki Stosowanej 

(Arsenalska 3),
Wyroby z tekstylu i ceramika de­

koracyjna R am ute i G iedre Jasudyte.
* Galeria "Arka".
Obejrzeć tu można prace,z  kole­

kcji ks. Rićardasa Jakutisa. Są tu  eks­
ponowane utwory L inasa K atinasa, 
Kaze Zimbłyte, Raim undasa M artine- 
nasa, rzeźby Vytautasa Śerisa.

* Galeria "Langas" (Oszmiańska
8).

P okaz au to rsk i K o nstan tinasa  
Bogdanasa.

* Galeria "SkliantaT (Oszmiań­
ska 10).

Prezentowane tu są  rysunki i ma­
larstwo Dali Ćistovaitó-Markevićiene.

* Galeria Fotograficzna (Stiklią
*)•

Jutro przewidziane tu jest otwarcie 
wystawy fotograficznej Japończyków.

* Galeria U etn ro e  Aidas" (M ai1 
ronisa 1).

Obejrzeć tu  można malarstwo Egle 
Pukyte oraz Andriusa Gedrimasa.

H.O.

wodów— 15 min. 06,52 sek. osiągnęła 
w biegu na 5000 m Portugalka F. Ri- 
beiro.

Najlepszy w tym roku wynik na 
ś w ię c ie  w t r ó js k o k u  u zy sk a ł 
Kubańczyk Y. O uesada— 17 m  45 cm. 
Litwin A  Ruzgys z  wynikiem 16,79 
zajął trzecie miejsce. O  3  cm rekord 
Rosji poprawiła M. Andriejewa poko­
nując w skoku o  tyczce poprzeczkę na 
wysokości 4,16 m. Jej rodaczka T . Mot- 
kcrwa skoczyła wzwyż 1,98 m. R . Evans 
(USA) przebiegł 50 m  w  5,7 sek, a  200 '  
m  najszybciej pokonał A . Sokołow 
(Rosja) —  20,98 sek.

* F. Fredericks z Namibii przebiegł 
w  hali w  Gandawie (Belgia) 60 m w 
czasie 6,52 sek. oraz 200 m w 20,37.0 .  
Sziszigina z Kazachstanu uzyskała na 60 
m przez płotki 7,85. Są to  najlepsze w 
tym roku wyniki na świede.

Puchar Olimpijski 
dla Norwegów

Prezydent MKOl J. A  Samaranch 
przekazał w  Oslo na ręce króla Harolda 
V  Puchar Olimpijski dla Norwegii za 
z n a k o m itą  o rg a n iz a c ję  z im ow ych 
Igrzysk Olimpijskich 1994 r. w  Lille­
hammer. Puchar został ufundowany w 
1906 r. przez barona P. d e  Coubertina i 
pomyślany jako  dowód uznania za wkład 
i zaangażow anie  organizacyjne za­
wodów sportowych szczególnego rzędu.

W  kilku wierszach
* W  W arszawie w  meczu o  euro­

pejski P Z P  "Legią” przegrała z  S V  Bay­
e r  W upperta l— 1:3, a  w  Częstochowie 
w ram ach turnieju Ligi Mistrzów miej­
scowy A ZS uległ drużynie "Vildoga- 
Nafta" Ryga —  2:3.

* W  6 partii meczu o  tytuł szacho­
wej mistrzyni świata pomiędzy Z  Pol- 
gar a X ie Jun  na 28 posunięciu zanoto­
w an o  re m is . W  m eczu  p ro w ad z i 
W ęgierka —  3,5:2,5.

*■ W  p ierw szym  teg o ro czn y m  
wyścigu kolarzy zawodowych o  G rand 
Prix we F rancji zwyciężył W ioch F. 
Fontanelli wygrywając wyścig na 135 
km. Drugie miejsce zajął Czech J . Svo- 
rada, a  trzecie —  Rosjanin A  Czmil.

a k c in t : B K Ń D U oyił

YILNIAUS DUONA
Oferuje konsumentom szeroki asortyment pieczywa, makaronowi 
wyrobów cukierniczych. Wspaniały smak chleba osiąga się dzitfcj;

- zachowaniu długoletnich narodowych tradycji wypiekania,
1 stosowaniu unikalnego nieprzerwanego procesu technologicznego, H
- nie używaniu konserwantów i  innych dodatków chemicznych przy 

produkcji chleba żytniego i  żytnio ■ pszennego.
"Vjlniaus duona" o feruje dostawę pieczywa nie tylko nabywcom w republice, g  
C hętnie nawiąże współpracę z ościennymi rejonami Polski.

Za oknem mróz, kupuj węgla wóz
W magazynie paliw stałych w Nowej Wilejce 
sprzedaje się węgiel kamienny w szerokim i 
asortymencie i dobrej jakości. 
Przedsiębiorstwo zapewnia transport.
Cena węgla 210 - 300 Lt za tonę. 
Zapewniamy fachową, szybką i tanią obsługę 
oraz ładowaczy.

Zwracać s ię :
N. Vllnla, ul. Pramonós 26, 
tel. 67-45-26

Pracujem y od poniedziałku 
do soboty w  godz. 8.30 -1 7 .0 0 (Zam. 136)

■ V-1® Traku g. 6, Vilnius, 
tel. 62 60 60

Pracuj*my bez dni wolnych

Skupujemy złoto, platynę, palad, srebro

K U P U J E M Y  s a m o c h o d y  
marki *2lgull*, ‘Moskwlcz-412*, 
■Wołga' 1986-1991.

Vllnius, tal. 42-30-90.
(Zam. 199)

S P R Z E D A JĘ  SIĘ 4 -6 -poko - 1  

jowe mieszkania w  centrum. 
Tel. 61-52-29.

(Z«m. 162)

W  bursie  na Z w ie rzy ń c u  
S P R ZED A JE SIĘ 2 pokoje. Ce­
na 9.700.

Tel. 61-40-14.

Skupujem y om

w yro b y
jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.
Naugarduko 30, wilnius, tel, .26.15 56,

(Zam. 163)

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

S P R Z E D A M  te le w iz o r y  
Sharp, Sony, Samsung, Goid 
Star, videoodtwarzacze oraz 
kuchenki mikrofalowe z  gwa­
rancją i dostarczeniem.

Vllnlua, 42-80-69.
(Zam. 174)

Kobieta w  wieku 50 lat P O ­
S Z U K U JE  D O W O L N E J PRA­
CY.

(może sprzątać, stróżować).
Tel.: 46-23-66.

(Zam. 190)

W yra zy  s z c ze re g o  w s p ó ­
łczucia Irenie S Z U L S K IE J z  
powodu zgonu ukochanego Oj­
ca składa

zespół nauczycielski 
Bujwldzkiei Szkoły 

Średniej

KALENDARIUM
* Piątek (9.II) jest 40 dniem 

1996 r. Do końca roku 326 dni
* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Apolonii, Dooatt, 

Nikifora.
* W schód Słońca — 7J5, 

zachód — 17.12. Dłu*a«'dnla9 
godz. 17 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 9 lutego 
nieznaczne zachmurzanie,-bet 
opadów. Wiatr słaby. Temperatu­
ra 14*16 stopni mrozu, j  

W ciągu następnych dwócftd®
bez opadów. Temperatura w no^ 
— 20-25, miejscami d o -30, wdrie^
11-16 stopni mrozu.
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